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,,Apollo-12„ mknie 
ku Ziemi 

Statek „Apollo-12" majduje 
się w strefie przyciągania ziem 
skiego I jego szybkość stale 
wzrasta. Obecnie wynosi ;>koło 
f tys. km/godz., ale do czasu 
wejścia statku na orbitę około 
z.iemską będzie dzies1ęc!okrot­
nie większa. 

Tymczasem trzej kosmonauci 
wypoczywają po trudach po­
przednich dol. W sobotę obu­
dzono ich po przeszło 12-godzin 
nym śnie a w niedzielę mają 
wstać około 9.30 po dziesięcio 
godzinnym wypoczynku. . 

W sobo~ę w rozmowie ze 
stacją naziemną dowódca stat 
ku Conrad zakomunikował, iż 
kosmonauci zn-ależll ślady dwu 
krotnego uderzenia pioruna w 
statek podczas startu z Ziemi. 
Narzekają także. Jt w kabinie 
1est troche za chłodno. 

Niedzielny program przewi­
duje półgodzinną transmisję te 
lewizyjną z pokładu .,Apol­
lo-11". która zostanie nadana 
około godziny 13. 

tk1 
• W DNIU H listopada odbę­

dzie się posiedzenie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, na k1ó 
rym ma być rozpatr1:ona spra­
wa ratyfikacji układu o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklear>lej, 

• W SOBOTĄ rano na gre­
ckim frachtowcu „Martha" wy 
bucht pożar. 26 członków ~ałogl 
przewieziono do portu Hoek 
van Holland. 

• W SOBOTĘ po południu w 
całych Włoszech nie ol<azaly się 
żadne popołudniówki aa skutek 
24-godzinoego strajku. ogłoszone 
&'O prze.i związki zawodowe dru­
karzy. Strajk ogłoszono w na• 
stępstwie fiaska negocjacji w 
sprawie nowych procesów "ru­
kowuiia i "Związanym z n\ml 
tądaniem poprawy wal'unk6w 
pracy. oc„ekule się, te r6wniet 
w niedzielę nie ukata się iadne 
dzienniki. 

• PO RAZ pierwszy w tym 
roku bilans handlowy ZRA wy 
ka.zal nadwytkę w wysokośd 42 
mln Bff tys!ęcy funtów egip­
skich. Wartość eksportu osiągnę 
la 303 mln 5-08 tys. 

• W SOBOTĘ odbyło się ple­
num ZG zw. Zaw. Praeowni­
ków Książki. Prasy \ Radia po­
święcone pnygotowanlom do 
zbliżającego się V Krajowego 
Zjazdu związku. Zjazd "dbyć 
się ma w dniach ZZ-23 stycznia 
przyszłego roku. 

• w POŁOWIE listopada licz 
ba bezrobotnych w Belgii wyno 
s!ła 62.658 osób. 

• W PROWINCJl Las Villa5 
na rzece Sasa rozpoc"Zęto budo­
wę jednego z większych na Ku 
bie zbiorników wodnych. Utwo­
rzenie svstemu szmcznego nawad 
niania jest jednym z ważnie.i­
szvch zadań gospodarki kubań­
skiej_ 

W W SOBOTĘ do Moskwy 
przyby: generalny kom\sarz 
„Expo-70" T. Hagibara odbywa· 
jący aktualnie podrót po ltra­
jach Europy. Związek Radziet:kl 
przejawia duie zainteresowanie 
wystawą. 

• tt BM. w 6 rocznicę za­
mordowania prezydenta ,Johna 
F. Kennedy'ego tysi-ce obywąte 
li Stanów Zjednoczonych uczciło 
jego pamięć I odwiedziło grób 
prezydenta na cmentarzu wojsko 
wvm w Arlingt~>n. 

Nie przewid:dano natomiast 
tartnych oficjalnych uroczvsto~ci 
zwiazanvcb z s rocznicą tragicz 
nel · śmierci prezydenta Ke~n•· 
dy'ego w Dallas. 

• AGENCJA France Pn!sse 
powołując się na szwalcar~ką 
a !(encję telegraficzną ATS zde­
m entowala w sobotę wieczorem 
pogłoski o mające1 nastąpić 
wkrótce rewaluacji 'franka ;~aj 
carskiego. 

• NA CZELE dele!l'acfi na 
•zczyt arabski z ramienia Komi 
tetn Wvkon:lWCZP.~t> Or1?anh!:arii 
Wyzwoleni.a Pale9tvnv stanie jej 
0 r„ewodniczacy. Yas~er Arafat. 

• W ZlELONP.J GÓRZE od­
była się w sobote uroczy~;ość 
nadani a p!erws?.e1 w hlstoril 
Ziemi Lubvsk!e1 uczelni akade­
mickie1 - Wyższej Szkole lnty­
nlerskief Vl-szczytnego imienia 
Jur!Ja Gagarina. 

• PADAJĄCE od 3 dni nad 
BTa7vli" w okolicy Sao Paulo 
t.ronikalne rłP.~zcze spowodow~łv 
irroźna powód:>.. Utonęło 10 osńb. 
3 tys. ?:nalazło sle bez daehu 
nad głowa. 

• ROZMOWY pomiędzy Arab­
ską Republ:ka Libllską I Wielka I 
Brvtanią w sprawie likwldac1i 
brvtvl•klej bazv woJsltoweJ w 
Llh'.1 rozpoczna ~lę w pierwswm 
tygodniu grudnia. 

Wydanie A Cena 50 gr 

t.6c1i, nłecldela I poniedziałek 
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• dla Zagadnienia Bliskiego Wschodu + Poparcie 
walczącego Wietnamu+ Bezpieczeństwo Europy+ Polsko­

syryisk1e stosunki gospodarcze 

W. Gomułika, M. Spychalski, J. Cyrankiewicz 
zaproszeni do złożenia wizyty w Syrii 

Na zaproszenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii RoboiPiczej, Rady Państwa 1 rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, w dniach od 17 do 21 listopada 1969 roku 
przebywała l ofictalną wizytą w Polsce partyjno-rządowa dele­
gacja Arabskiej Republiki Syryjskiej z sekretarzem generalnym 
Partii Socjalistycznego Odrodzenia Arabskiego, szefem państwa 
I rządu Arabskiej Republiki Syryjskiej dr Nureddinem Atassim 
na czele. 
· W czasie pobytu delegacji w Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej odbyły się spotkania i rozmowy między sekretarzem ge­
neralnym Partii Socjalistycznego Odrodzenia Arabsk.iego, sze­
fem pa1'tstwa, przewodniczącym Rady Ministrów Arabskiej Re­
publiki Syryjskiej dr Nureddinem Atassim i I sekretarzem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Władysławem Gomułką, 

przewodniczącym Rady Państwa Polslciej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, marszałkiem Polski Marianem Spychalskim, prezesem 
Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Józefem 
Cyrankiewiczem. 

pie_cze',ist_wa narodów i dla po­
ltoJu sWlatowego. 

W związku z svtuacją na Bli­
skim Wschodzie obie strony po• 
tępiły poczynania imperializmu 
i syjonizmu oraz wyraziły prze 
konanie, że niezbędnym warun 
kiem rozwiązania konfliktu w 
tym regionie jest całkowita li­
kwidacja skutków agresji izra 
elskiej przeciwko krajom arab­
skim, a przede wszystkim ewa­
kuacja wszystkich okupowa· 
nycb terytoriów. 

Obie strony wyraziły uzna­
nie ; po1>arc1e dla oporu i 
walki arabskiego narodu pale­
styńskiego o swe słuszne pra­
wa. 

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa i Arabska Republika Syryj 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

* 
* 

Św i ooo jście i Gdańsk - przeładunki masowe 

Gdynia - towary w kontenerach .... ca 
polskich portów 

Planowane na koniec biezącej 5-latki przeładunki po)-
skich portów morskich wynieść miały 26,3 mln ton. 
Tymczasem już w zeszłym roku przeładowano znacznie 
więcej. ' 
Rosnące obroty handlo we drogą morską postawią por-

ty w roku 1975 wobec konieczności przeładowania -
jak się przewiduje - ł5 mln ton towarów. 

Sprostanie tym potrzeb om nie byłoby możliwe przy za­
chowaniu dotychczasowych metod zwiększania potencjału, 
przy utrzymaniu zasady uniwersalności wszystki~h por• 
tów. Wynika stąd przyjęty obecnie kurs na specJalizację 
portów. 

Ponieważ największą dynami­
kę wzrostu obserwuje się w 
zakresie towarów masowych, 
pierwsze uderzenie ma być 
wykonane właśnie w tej dzie 
dzinie. Początek został już zro­
biony. 

W Swinoujśclu powstała I 
rozbudowuje się specjalis;ycz­
na baza węglowa. Nowoczesne 
urządzenia umożliwia 1a za łado 
wanie na statki w ciągu doby 
średni o 20 tys. ton węgila, tj. 
4-krotnie więcej niż w warun 
kach istniejących gdzie Indziej. 

rów w kontenerach. Gdańsk 1 
szczecin pogłębiać będą i.stnie 
jącą już specjallzacJę w zakre 
sie obrotu drewnem. 

Reallzacja tych przedsięwzięć 
I zamierzeń stworzy warunki, 
pod koniec przyszłego 5-lecla, 
do rozwiązania problemu prze­
ładunku towarów masowych 1 
szybkiej obsługi wielkich stat­
ków, zdobywających coraz wY 
raźnie1 dominującą pozycję w 
transporcie morskim.. 

Najpilniejszym zadaniem w s b 
Swinoujściu jest obecnie raz- re ro e 
budowa placów składowych I 
urządzeń wyładowujących z wa 
gonów I barek, co pozwoli pra 
wie na potrojenie obrotów. 
Powstanie tam również podob 
.na baza importu surowców fo­
sforonośnych, której bu1owa 
ma się rozpocząć w przyszłym 
roku. 

Portowcy w Gdańsku propo­
nują zbudowanie w tym por­
cie nowego rejonu przeładun­
ku towarów masowych. gdzie 
mogłyby być przyjmowane 
100-tysięczniki, a więc statki 
2-krotnie większe od przewi­
dzianych dla Swinoujścla. przy 
również dwa razy szybszym 
tempie przeładunku. Dz\ęl<i te 
mu w pozostałych portach I 
rejonach zwolniony by został 

·poważny potencjał dla przeła­
dunku innych towarów. 

Plan gdyńskich portowców 
przewiduje natomiast radyltal­
ne zmniejszenie przeładunku 
węgla, głównie na korzyść 
drobnicy. W porcie tyn;i roz­
pocznie się niebawem budowę 
p!erwszej w Polsce specjallsty 
czneJ bazy przeładunku towa-

wesele 
Koncertem w Fllharmonll 

Łódzkiej, z udziałem No To 
Co 1 Piotra Janczerskiego oraz 
wczorajszym benefisem w Klu­
bie Dziennikarza, rozpoczęliśmy 
uroczystości związane z 25-le­
ciem „Dziennika t.ódzkiego". 
W czasie sobotniej imprezy wy 
stąpill popularni polscy piosen 
karze oraz znani aktorzy tea­
tralni 1 filmowi. Dziękujemy 
Im za bezinteresowne wystąpie 
nie, 

W najbliższym czasie „Dzien­
nik Łódzki" - z okazji swego 
25-lecia, które przypada 1 In• 
tego 1970 roku - zorganizuje 
szereg dalszych imprez popular 
no-naukowych, kulturalnych, 
rozrywkowych i sportowych 
dla swoich Czytelników. 

Polscy lekarze 
zginęli 

Rokowania 
gospodarcze 
IRF - Rumunia 

Rozmowy przebiegały w atmo 
sferze szczerośc~ wzajem­
nego zrozumienia I wykazały 
dużą zbieżnoś~ poglądów obu 
stron co do omawianych pro­
blemów. 

100-'ecie urodzin W. I. Lenina 'W katastrofie lotniczej 

W Blllkareszc\e zakończone zo 
stały rokowań między NRF i 
Rumun:a w sprawle zawarcia 
długoterminowego porozumienia 
o wymian:e. towarowej i pogłę­
bieniu ~oółpracy gospodarczej. 
Ja-k zakomunikowało w sobotę 

bońskie MSZ. porozum:en!e toi 
służyć iµa za podstawę do roz­
szerzenia n~em..:.ecko - rumuń­
skich stosunków gospodarczych 
w latach 1970--1974. Ponadto 
uzgodniono protokół wym:any 
towarowej n<i przyszlv rok. Po I 
rozum'.enle m'.ędzy NRF a Ru­
munia po:lp!sane ma zostać Jesz 1 cze przed końcem br. 

Dokonano takie wymiany 
zdań na temat doświadczel\ w 
walce politycznej I ~„iałalno­
ści obn partii. Stwierdzono, te 
Istnieje · baza i mo-itiwoścl 
współpracy w tej dziedzinie 
oraz postanowiono utrzvmywa~ 
kontakty między obiema par­
tiaml 

W rozmowach dokonano wy­
miany poglądów na temat aktu 
ałnych problemów polityki mię 
dzynarodowej oraz om6wiono 
zagadnienia związane z dalszym 
rozwojem i pogłębianiem sto­
suuk6w polsko-syryjskich. 

Obie strony ~twierdziły, te 
polityka i akty agresji mo• 
carstw imperialistycznych, ich 
sprzvmierzeflc6w i agentów sta 
nowią stale zagrożenie dla bez 

Szkolne Koła Przyjaciół ZSRR 
w Nigerii 

W katastrofie lotniczej samo­
lotu pasażerskiego „ VC-10" na­
leżącego do Nigeryjskich L!nil 
Lotniczych. która miała miej­
sce w czwartek, 20 bm. w go• 
dzlnach rannych w odległości 
17 km od lotniska w Lagos w 
Nigerii zginęło troje polskich 
lekarzy Są to: doc, dr Marla 
Horst, dr Wiesław Skwleciń­
ski, dr Włodzimierz Kowalewicz. 

Szkolne Koła Pr:i:yjaci.ół Związ · 
ku Radz\eckiego działają w 25 
tys. szkół ogOlnokształcącycb i 
zawodowych na terenie kraju. 
Nąleżąca do nich młodzież bie 
rze czynny udział w obchoda<'h 
JOO rocznicy urodzin W. I. Le­
nina. 

Ostatnio zakończyła się w 
Warszawie ogOłnopolska nara­
da SKP, ktOra zainaugurowała 
obchody leninowskiej rocznicy 
w środoWl;;ku młodzieży. 

W szkołach organizowane są: 
gawędy, spotkania, konkursy, 
pokazy filmowe, wystawy. ga­

I Iw<~!• .,,.,.„_.,,.., ...... 1 
conej Leninowi. I 

Warto przypomnieć, że wielu I 
uczestników popularnych raj-, 
dów przyjażnl „Szlakami Leni­
na•· rekrutuje się z uczniów 
szkół. 

W katastrofie tel poniosło 
śmierć łr1 osób, łącznie z zało­
gą. 

.........•.............• „ •.• „ ••••• „ ••• „ ............. „„ 

Nijalineappa pozbawiony stanowiska 
przewodn~czącego Partii Kongresowej 

Odnowa, czyny czy słowa? 
zetki ścienne - pośwlęcone ży­
ciu I działalności wodza rewo­
lucji. . Młod'Zież Szkolnych Kół 
Przyjaciół związku Radzieckie Na odbytej tu w sobotę nad-
g0 weźmie udział w llcznych 
konkursach recytatorskich 1 zwyczajnej sesji ogólnoindyj­

skiego komitetu wykonawczego 
czytelniczych; przygotowuje - kierowniczego organu rzadza 

tępili Nijalingappę za działal­
ność WYmlerzoną przeciwko rzą 
dowl Indiry Gandhi i prowadzo 
nej przez nią polityce realizac:li 
postępowych reform w kraju. (Od stałego korespondenta w Berlinie) także szereg programów arty- cej partii Indyjski Kongres 

stycinych. Narodowy postanowiono wy-
W ostatnich dniach stosunki 

·m1ęd.zy NRF a Polską zajmo­
wały szczególne miejsce w roz 
ważamach prasy zachodnionie­
mieckiej i zachodnioberlińskiej. 
Stanowcze komentarze pr6sy 
polskiej. prostujące stanowisko 
strony zachodnion!emie~ltiej, 
podkreślające niemożliwość roz 
wi11zań z pominięciem kluczo­
wej sprawy granicy na Odrze 
I Nysie, zostały starannie od­
notowane. Nie oznacza to jed­
nak, że z obiegu propagando­
wego wycofane rostały formu 
ły, które mają rzekomo tylko 
uspokoić nacjonalistów i wiel­
koniemieckich szowinistów. 

Nie brak oczywiście 1 gło­
sów rozsądku. W zachodniober 
lińskim tygodniku „Der Tages­
spiegel" ukazał się w sobotę 
artykuł, w którym autor do­
chodzi do wniosku, że ostatnie 
wybory wykazały, Iż partie po 
lityczne w NRF nie muszą już 
ulegać wpływom organizacji 
ziomkoskich w formulow!lnlu 
polityki wschodniej. Oka?ało 
się na przykład, że przejście 
R. Rehsa przewodniczą=ego 
związku przesiedleńców z SPD 
do CQU przed ostatnim! wybo 
rami wcale nie zaszkodziło so­
cJaldemokratom i nie przyn!o 
sio żadnych sukcesów chade­
cji, a sam Rehs przegrał wy­
bory w sposób nie podlegający 
dyskusji. Autor stwierdza, te: 
.,Większość wypędzonych lest 
dz!ś bardziej zainteresowana w 
zabezpieczeniu I polepszeniu 
swoJeJ pozycji w Republice Fe 
1eralne1 aniżeli w powrocie do 
stare1 ojczyzny". Tak w!ęc re 
wlzjonizm, który powoływał się 
zawsze na demokratvcznę le­
g!tymację I stroił 'się w piór­
ka wyraziciela woli mas jest 
dziś Już bezspornie - nawet 
według op!nil z;ichodnlon~em!e­
ck1el I to nie najbardziej po­
stępowej · - tym, czym był w 

istocie - zaws:i;e oficjalną po- Uczniowie szkól opracowują brać nowego przewodniczącego Na nadzwyczajną sesję k-<Mni• 
lityką robioną od góry. katalogi książek poświęconych partii na miejsce Nijalingappy. tetu wykonawczego, zwolanę 
Rozsądek większosci zachod- działalności, życiu 1 twórczo- Uchwała w tej sprawie _ przy- przez t>rem!era Indirę Gandhi, 

nioniemieckich autorów końc-zy ścl Lenina; wezmą oni udział jęta została jednomyślnie przez prz:y-było 432 członków komitetu 
się jedna)< zawsze w punkcie, I w olimpiadzie wiedzy o Polsce uczestników sesji, którzy PO- spasród ogólnej liczby 700, 
kiedy z opisu realnych fak-
tów trzeba wyclągn~ć wnioski. ~~~"&..~~""'1:~~~~"&..~~ 
Tak i we wspomnianym ar-
tykule aut<Jr radzi nie IH:na- WCZORAJ POŻNYM POPOŁUDNIEM NA SZLAKU KOLEJOWYM WARSZAWA - SLĄSK 
wać Odry -: Nysy j_ako osta- w POBLIŻU STACJI KOLEJOWEJ BABY, PRAWDOPODOBNIE WSKUTEK PĘKNIĘCIA szy! 
tecznej granicy. Wyciąga on Z NY WYKOLEIŁ SIĘ POCIĄG TOWAROWY JAD"CY W KIE RUNKU STOLICY 
lamusa stare argumenty l • • ...,, • 

~ir:r~~::k n~~!;r;~d~~~w~ Wykolei· enie pociąau towarowe0 o 
obecne graniee stracą na zna- ft Iii 
czeniu. W jaki sposób nieu-

~~~;.~~Ścl ~;r:~~Y·be:tó~nS.c: na trasie Czarnocin-Baby· 
ma, ma przybllzyć realizację 
tego „europejskiego Ideału?" 
Na to pytanie propagandziści 
zachodnioniemieccy nigdy nie 
odpowiadają. 

W związku z . zapowiedziany­
mi przez rząd boński zamiara­
mi nawiązania rozmów z Pol­
ską zwraca uwage sposób, w 
jaki springerowski „Die Welt" 
zreferował zamiary rządu boń 
sklego. Według „Die Welt" 
Polsce zaproponuje się świado­
mie rozmowy, a nie rokowan.!a. 
W sprawie zaś Odry 1 Nysy 
Bonn - wg „Die Welt" - za­
proponuje formułę. która nie 
zawierałaby ostatecznego '.lma­
nia z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego. 

Warto więc zwrócić uwagę 
na komentarz zamieszczony 
przez czołowe dzienniki NR<>. 
w których postawlono pytanie, 
czy formuła zawarta w rządo­
wej deklaracji Brandta. a o­
kreślająca charakter przyszłej 
polityki jako kontynuację I od 
nowe n!e oznacu w 'rzeczywi­
stości, że Jrontynuowana oędzie 
stara polityka, a odnowa po­
legać będz;e na poszuklw!!nlu 

TADEUSZ DERLATKA 
nowych słów. I 

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 

K.Ukadziesiąt minut po wy­
padku, do wsi Kalska Wola 
udał się nasz specj'alny . wy­
słannik. Oto jego relacja: 

Redakcyjny samochód z tru­
dem przebija się przez otuloną 
mgłą drogę. Jedziemy z 
szybkością 35-40 kilometrów 
na godzinę. Mgła z m inuty na 
minutę gęstnieje. Wreszcie do­
cieramy do przejazdu kolejo­
wego w Babach. swą pomoc 
oferuje nam robotnik drogowy 
PKP, Tadeusz Szkoda. Brniemy 
polnymi drogami i wreszcie 
docieramy do celu. 

Na małym wladukciku, prze­
chodzącym pod wysokim nasy­
pem kolejowym góra żelastwa. 
Skłębione stalowe pręty prze­
orały głęboko ziemię. Wokół 
porozrzucane stosy drewna, ja­
kieś rury, złamane osie, po­
wywracane słupy trakcyjne, 
zerwana sieć górna, poskręca­
ne szyny. Kilkadziesiąt metrów 
dalej następna góra żelastwa. 
To druga częśl! pociągu. W 
momencie gdy pod jednym z 
wagonów pękła szyna, następ­
ne zaczęły się wykolejać i slop 
niowo spiętr:;ać. Pociąg rozer-

wa~ się na trzy części. Elektro 
woz z kilkoma wagonami i;o­
jechał jeszcze kilkadziesiąt me­
trów dalej. W sumie zdruzgo­
tanych zostało 18 wagonów 
z różną dTobnicą. 

Na wieść o wypadku, do 
akcji stanęli wszyscy ludzie na 
pobliskich stacjach Baby i Ro­
kiciny. Natychmiast zatrzyma­
ny został pociąg osobowy ja-
dący z Lodzi Fabrycznej Qi, 
Częstochowy. Zablokowano 
ruch na stacji Baby. Na miej­
sce wypadku udała się grupa 
Zmotoryzowanego Odwodu Mi­
licji Obywatelskiej z Piotrko­
wa. Przyjechały pociągi tech­
niczne. Wezwano na pomoc ko­
lejowy czołg, 

Na miejsce wypadk.u przY'był 
sekreta rz KW PZPR F. Ko­
c iemski, sekretarz KMiP PZPR 
w Piotrkowie B. Badek, . ko­
mendant powiatowy MO z 
P iotrkowa ppłk Fr. PerHkow­
ski, prokurator powiatowy z 
P:otrkowa M. Wesołow•ki. 
Przybyli także przedstawiciele 
Komendy Powiatowej MO z 
Lodzi oraz prokurator powia-

towy z Łodzi-pow. - Ą. Ada­
miak. 

Na miejscu wypa-dku znajdo­
wała się grupa operacyjna Ko­
mendy Wojewódzkiej MO z za­
stępcą naczelnika Wydz. Do­
chodzeniowego. Praca przy u­
suwaniu zniszczonych wagonów 
przebiega sprawnie. Brygadami 
robotników kierują specjaliści 
z Ministerstwa Komunikacji. 

W czasie gdy robotnicy po­
rządkują torowiska, uruchomio 
ny zostaje ruch wahadłowy dla 
pasażerów. Na trasach z Ko­
luszek do Rokicin i z Piotrko­
wa do Bab kursują spe~jglne 
pociągi. Komunikacje między 
Rokicinami i Babami utrzymu 
ją specjalne autobusy. Pasaże­
rowie nie czekają w polu, są 
natychmiast transportowani z 
pociągu na po.ciąg. 

Na szczęście w katastrofie 
tej nikt nie zginął. Wię~ej, 
nikt nie doznał źadnych obra­
źeń. Wysokość strat I szczegó­
ły tego wypad•ku bada komi­
sja złożona z ekspertów Mini­
sterstwa Komunikacji, MO I 
Prokuratury. Ruch po lednym 
torze wznowjony zost3.nie 
prawdopodobnie clz'ś o'<D'" P".J 
ludnia. H, ZAM'.il\A 



W całym kraju nadal trwają 
obchody „Dnia Nauczyciela" 

W szkołach całego kraju trwa 
ją nadal uroczyste obchody 
św:eta nauczyciel!. Przedstawl­
c:ele władz, młodzieży i rodzi­
ce wyraża.la oedagogom słowa 

uznan :a za '.eh of'.arna pracę. W 
czas ie uroczystvch akademii I 
apeli nauczyc'.elom wręczane są 
wvsokie odznaczen:a naństwowe. 
Uczn iowie n :e zapomnięli także 

KRONIKA WYP ADKOW 
4 Wczoraj w Łodzi· na ul. 

P:otrkowskiej przed posesją :i09 
M. Dobrowolsk: (Grabowa 12) 
wyb:egt captownie na jez'.ln'.ę, 

gdzie został potrącony przez 
samochód. Mężczyzna 1oznał 
obrażeń głowy. 

A Cofający samochodem 
,,żuk" na ul. Kopern.ka kie­
rowca, potrącił Elżbietę K iziak­
Rych (Gatka Stara, pow. Ł=>dż). 

4 O godz. 6.18 na .>tacji 
PKP Rusiec Łódzki na trasie 
magistral! węglowej przy pocią 

gu towarowym relacji Tarnow 
sk ' e Góry - Gdyn'a wykoleiły 
się 3 wagony z węglem. Przy-

Z wielkim żalem powiada­
miamy, że dnia 20 listopada 
1969 r. •marł nasz najukochań 
szy Mąż, Tatuś i Dziadek 

S. t P. 

Stnnislow 
Kredel 

Pogrzeb odbędzie się 24 li­
stopada br. o godz. 15 na Sta 
rym Cmentarzu rzym.-kat. 
przy ul. Ogrodowej. 

ŻONA, DZIECI 
i WNUCZĘTA 

o tych pedagogach, którzy ode­
szli już ze sz.kół. Odwiedzają 
ich. składają serdeczne życze­
nia. obdarowują kw:atam:. 
Młodz:eż oddaje również hołd 

nauczycielom ooleglym w cza­
sie II woJnv światowej. Pod 
oomn:kami składa w:eńce i za­
c:ąga warty honorowe. 

czyną awarii było obsunięcie 

się obręczy z lłola wagonu. 
Zniszczeniu uleg"'-J 70 m t:.oru. 
semafor oraz słup trakcji elek 
tryrznej. Przerwy w ruchu nle 
było, 

A W Kutnie traktorzysta Jan 
Gałaj me uszanował pierwszeń 

stwa przejazdu i spowodował 

zderzenie z rowerzystą Mar­
kiem Jankowskom, który do­
znał obrażeń ciała. 

4 W Chodakowie pow. Kut­
no St. Leśniak przy wyprze­
dzaniu swym samochodem wo­
zu c;ężarowego potrącił R. Mo- I 
drzejewsklego. idącego prawą 

stroną drogi. Modrzejewski 1o 
znał obrażeń ciała. (kl) 

W dniu 20 listopada 1969 r. 
zmarł 

kol. Stanisław 

KREDEL 
b. działacz ZHP w okresie 

okupacji hitlerowskiej -

żołnierz „Szarych Szeregów". 
członek ZBoWiD. 

CZESC JEGO PAMIĘCJ! 
ZARZĄD OKRĘGU ZBoWiD 

w ŁODZI 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
24. XI. br. na Starym Cmen­
tarzu przy ul. Ogrodowej. 

Inż. JERZEMU KOWAL• 

SKIEMU, kierownikowi War­

sztatów Szkolnych Technikum 

Przetwórstwa Papierniczego 

wyrazy głębokiego współczu­

cia z powodu zgonu 

w dniu 21. XI, 1969 r. zmarł 
nagle, w wieku lat 67 

S. ł P. 

Józef 
SZYMANOWSKI 

Wspólny komunikat polsko-syryjski rozworo we Planv 

TV 
(Dokończenie ze str. 1) 

ska udzielaja całkowiteęo po­
parcia walce narodu wietnam­
skiego przeciwko imnerialisty­
cznej agresji amerykańskiej, są 

przekonane, że wycofanie z 
Wietnamu południowego wszy­
stkich wojsk amerykańskich i 
ich sojuszników jest niezbęd­

nym warunkiem dla stworze­
nia narodowi wietnamskiemu 
możliwości swobodneęo zadecy 
dowania o swoim losie i ure­
gulowania w sposób suwerenny 

Inżynierowi WŁADYSŁAWO 

Wł BROWARSKIEMU wyrazy 
głębokiego współczucia z po­
wodu zgonu 

V 

Zony 
IWONY 

składają: 

DYREKCJA, RADA ZA­
KŁADOWA, POP PZPR i 

PRACOWNJCY WZSP 
BIURA KONSTRUKCYJ• 
NO-TECHNOLOGICZNE• 

GO ·w ŁODZI 

Kol. inż. FRANCISZKOWI 
ŻYTKO wyrazy szczerego 

• współczucia z powodu zgonu 

MATKI 
składają: 

KIEROWNICTWO, KOLE­
ŻANKI i KOLEDZY ze 
ZJEDNOCZENIA PRZED­
SIĘBIORS1'W BUDOWLA­
NO-MONTAŻOWYCH PL 

Dnia 21. XI. 1969 r. zmarła, 
po ciężkich cierpieniach, prze 
żywszy lat 38, nasza ukocha­
na Mama, Zona, Córka 1 
Siostra 

$. t P. 

mgr Iwona Maria 
BROWAR$KA 

swych wewnętrznych proble­
mów. 

Strony wyrażają poparcie dla 
wszystkich konstruktywnych 
kroków mających na celu za­
pewnienie pokoju i bezl!!_eczeń 

stwa w Europie, zagrożonego 

przez poczynania kół odweto­
wych i militarvstycznych. Ini­
cjatywa llaństw członków 

Układu Warszawskiego zwoła­
nia europejskiej konferencji 
j_est jednym z ważnych kroków 

· zmierzających do zmniejszenia 
napięcia na tym kontynencie. 

Obie strony wyraziły przeko­
nanie, że powszechne l!_znanie 
i bezwarunkowe poszanowanie 
terytorialnej i11tegralności wszy 
stkich państw w ich obecnych 
granicach w Europie, wyrzecze 
nie się przez Niemiecką Repu­
blikę Federalną aspiracji do 
broni atomowej stanowią nie­
zbędne kroki na drodze do usta 
nowienia warunków europej­
skiego bezp1eczeńst~a i wspó!­
pracy. 

Polska I Syria wypowiadają 
się za powszechnym i !;ałkowi 

tym rozbrojeniem. 

Obie stronv zdecydowane są 

w dalszym ciągu walczyć z 
przejawami kolonializmu i neo 
kolonializmu, wyrażają swoje 
całkowite poparcie dla ruchów 
narodowo-wyzwoleńczych w ich 
sprawiedliwej walce o Iikwida 

cję kolonializmu we wszystkich I 
jego formach. 

W sprawie stosunków między 
obu krajami strona polska i 
syryjska podkreśliły wagę roz­
woju współpracy gospoc;!.arczej 
i wyraziły pragnienie ws~ech­

stronnego rozszerzania wzajem„ 
nych stosunków. Strony pozy­
tywnie oceniły dotychczasowv 
rozwój wymiany handlowej i 
współpracy gospodarczej. Obie 
strony są zdecydowane działać 

na rzecz rozwoju wymiany kol 
1uralneJ. 

Omówiono również szereg kon 
kretnych problemów i <1.ziedzin, 
w których istnieją możliwości 

dalszego zacieśniania i rozwo­
ju tej współpracy i wymiany. 

Dr Nureddin Atassi - se~re­

tarz 1teneralny Partii SocJali­
stycznego Odrodzenia Arabskie­
go, szef państwa i przewodni­
czący Rady Ministrów Arab­
skiej Republiki Syryjskiej za­
prosił I sekretarza Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, 
Władysława Gomułkę, przewod 
niczącego Rady Państwa· PRL, 
marszałka Polski Mariana Spy­
cbalskie~o i nrezesa Rady Mini­
strów PRL Józefa Cyrankiewi­
cza do złożenia wizyty w A­
rabskiej Republice Syryjskiej. 

Zaproszenie zostało przyjęte 

z zadowoleniem. Data wizyty 
zostanie ustalona w te!minie 
późniejszym. 

Narada w resorcie 
łączności 

22 bm. sekretarz KC PZPR -
Stefan Olszowski, wicepremier 

Marian Olewiński, m inister prze 
m:vsłu maszynowego - Janusz 

Hrynkiewicz oraz zastępca kie­
rownika Biura Prasy KC PZPR 

- Wiesław Bek wzięli udział w 

spotkaniu z klerownlctwam! re­

sortu łączności oraz Komitetu 
do spraw Radia i Telewizj i . 

Spotkanie, w którym udział 

wziął minister łączności 

Edward Kowalczyk, poświęcone 

było omówieniu r>łanów rozwoJo 

wych radia I telewizji. 

12, 13 i 16 grudnia br. 

Proces przeciwko sprawcom 
katastrofy pod Kutnem 

Jak poinformował wczoraj stawni, której urządzenia -

na konferencji prasowej pre- jak wynika z aktu oskarże-

zes Sądu Woj. dla Wojewódz- nia - nie zostały właściwie 

twa Łódzkiego T. Rybicki - wykorzystane. Należy się li-

wyznaczono już termin roz- czyć także z możliwością u-

prawy przeciwko sprawcom życia pociągu do manewrowa 

katastrofy pod Kutnem (za- nia. Sąd w trybie nadzoru ad 

rzuty zawarte w akcie oskar- ministracyjnego zapewni skła 

żenia podaliśmy wczoraj). Od dowi orzekającemu wszelkie 

będzie się on 12, 13 i 16 grud środki w takim stopniu, w ja 

nia. Ilość wypadków w ko- kim skład orzekający uzna 

munikacji kolejowej wywoła za konieczne - celem zabez-

ła niepokój w społeczeństwie. pieczenia czynnosc1 niezbęd-

Stawia się generalne pytanie: nych na miejscu katastrofy. 

jakie są przyczyny katastrof? Licząc się z zainteresowa-nn (ln "h- Postępowanie dowodowe w niem pracowników kolei ma-

µ I 11 ł I u! I trakcie procesu ma odpowie- jącym się odbyć procesem -

I l.J V .J dzieć m. in. na to pytanie. bardzo złożonym w aspekcie 

_____ _._ Sąd stawia przed sobą zada- nie tylko orzeczenia stopnia 

Dziś w ŁodZi. zachmurzenie nie maksymalnego wykorzy- winy lecz przede wszystkim 

duże z możliwością okresowych stania biegłych i w takim uchwycenia mechanizmu po-

opadów, mglisto Temperatura zakresie, na jaki pozwolą ma wstania katastrofy - sąd wy-

z domu KACZOR od 2 do 10 st C. Wiatry słabe teriały dowodowe, sformułe>- znaczył rozprawę w sali nr 1 

Msza S'w. z'alobna odprawio- lub umiarkowane, południowo I ć pod d S d W . dl Ł d . 

wschodnie. .rutro możliwe nie- wa wnioski a resem za - ą u uJ. a m. o z1. 

Pogrzeb Odbęd~1·e się 25 XI na zostanie dnia 24. XI. br. • N k · · f 

~ ' · · wielkie opady, temperatura bez/ interesowanych ogniw admini a onferencJi pom ormo-
br. o godz. 14 z kaplicy na o godz. 14 w kaplicy cmen-

Starym cmentarzu rzym.-kat. tarza na Radogoszczu, po zmian. stracji kolejowej. wano rówmez, że w ciągu ŻONY 
przy ul. Ogrodowej, o czym czym nastąpi wyprowadzenie Słońce zajdzie dziś o 15.ł2, ju- Należy oczekiwać, ł.e w najbliższego tygodnia wpły_ 

Składa: zawiadamiają pogrążeni w zwłok do grobu. O smutnych tro wzejdme o 7.16. trakcie procesu zaJ'dzie ko- nie do sądu akt oskarżenia 
głębokim żalu tych obrzędach zawiadamia-

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI my: Imieniny obchodzą dziś Fell- nieczność uzupełnienia postę- przeciwko winnym katastro-

INWALIDÓW Im. R. żo~~u~~:~:· i si~nzz~~· CÓRKA, ~Ąż0 ROD~CE, fyt, K;emens ~ r;:zed;'óJ, p-{u- PPWania dowodowe!f9 , cboci.aż ~Y w Jedliczach pod Zgierzem. 

SAWICKIEJ w ~ODZI BRAT l R DZIN ro na oml.95t e san er, o- by przez wizję lokalną na- (tar.) 

1_!!_~~-~_!'~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~r~a~i:__:J~n. --~------....... .._~--~~~~~---------~~~-~~--------

g SPORT iii SPORT 11 SPORT a SPORT ii SPORT • SPORT li SPORT li SPORT • SPORT • SPORT L'fe 

Bokse.rzy Legii i Gwardii 
no • 

łlDIJU w Sporlowym 
Finał spravvy K. 

(Korespondencja własna z Warszawy) 
Deyny? 

Pałacu 
Z olbrzymim zainteresowaniem a warszawską Leg,ą. egia z 

0
- ra os m z sku łódzk·.·ch ki"bi·co· w pi'łkarski"h PZPN .r. Okapcowi. ców z naszego miasta zahamo-

• L · d tat ·o zremisowała Gwar Od dłuższego czasu w środowi- daliśmy kierownikowi biura I pływu utalentowanych sportow-

oczekiwany jest dzósiejszy mecz I była już tytuł m:strza drużyno dią (Warszawa) 10:10. ~ . . d . M STOLARSI\.{ 

ligowy między łódzką Gwardią 1 wego Polski. Nadarza s.1ę oka- Początek dzisiejszego meczu o rozstrząsa się sprawę powrotu - Władze piłkarskie nie o- wac. · 

zja, aby przy prezentacii zawod godzinie 11. (n) do Lodzi byłego piłkarza ŁKS puszczą do tego, by zawodnik I 

ników złożyć bokserom Warsza Kazimierza Deyny. Dyskusje na klasy Deyny rok pauzował. By-, w . telegra11-cznym 

Mgr J. Mikoła1czyk 
wy gratulacje. Gwardia walczy ten temat narastają, reprezenta- laby to zbyt duza strata dla re-

o zapewnienie sobie m 1ejsca w cyjny pomocnik urósł do rangi prezentacji - odpowiedział J. O- ==========-
pierwszej szóstce. Chcemy wie- CSRS p I k 2 o jedynej osoby, której gra moze kapiec. skro· Cle: 
rzyć, że drużyny wystąpią w - o s a : się przyczynić do powrotu ŁKS Tyle warszawscy działacze. Już I 

aktualnie najsilniejszych skła- w szeregi ekstraklasy piłkarskieJ. po obu rozmowach wp-adl mi w' 

wyróżniony dach i że nie będzie walkowe- Wczoraj w Warszawie rozpoczął Tak czy inaczej, ostatnim klu- ręce „Express Wieczorny" z dnia + Piłkarze Piotrcovii pokonali 

rów. sie mecz ten isowy Polska bem przed pójśc'.em Kaz'.mierza 19 bm„ który w „Wiadomościach Włókniarza II (Ł) 3:1 (1:0). Bram-

oozna ltą J. Kr '.lSl"kl' ego Doszła nas wiadomość, że za- CSRS. Po olerwszym dniu prowa- Deyny do wojska był ŁKS, więa na ucho" znamiennym tytułem ki dla zwycięzcow zdobyli Born-

i\ U li m:ast Filip:-Ska Gwardia posta- dzą gracze CSRS 2:0. i do tego klubu powinien on po- „Przetarg o Deynę" donosił m.1 bel - 2 i Dom.inas -: l, a dla 

nowi!a skorzystać z Kubackiego Kuka.I p0konal Nowickiego 6,3, wrócić. Ponieważ olotek I domy- in.: „Obecnie mówi się o tym,

1 

Wlók.niarza Woinowsk1. . 

Wczoraj w Pałacu Sporto- jako przeciwnika Branickiego. 6:4, a Zednik wygrał z Rybarczy, stów na ten temat narosło co że ~eregi warszawskiej Legii ma + Pilkaro:e Włoch P~R~yc:ę-

wym odbył s'ę spotkan·e akty k'.em 6,3_ 6:1. niemiara. postanow'.lem zbadać opuścić De)"na, który w grudniu stwie 3:0 w m7czu z f" ł z~-

0 ' · C>ojść może do pojedynku Ga- sprawę w obecnym kllubie Deyny kończy służbę wojskową Ma on. kwaEfikowali s:ę do ma .owyc.< 

wu ŁKKFiT z nauczycielami łązki z Kardasem. Spotkaliby _ Legii. grać jednak nie w ŁKS, gdzie' rozgrywek o mistrzostwo sw:ata. 

wf. się ze sobą dwaj mistrzowie tech J Stefani· 2k występował przed przyjściem do + Polonia (Bytom) w meczu o 

Przewodniczący ZŁ ZMS J. niki. Być może, że będzi~my • 'tl W;rbra\e~ 1slęL wi~ d~ ~rs~!: Lągii, lecz„. w chorzowskim Ru- Puchar ~o_lski przegrała O:l z 

Matyjas~czyk dokonał dekora- św;adkami rewanżowego poje- ~Y i w 0. ~· u e~ 1 • pr Y · chu .„". Un:ą Rac1b_orz. .. . 

cji mgr J. Mikołajczyka Srebr dynku Grzegorzewskiego ze gra W ŁKS I z.enkowskie.-1 ottzy~~l;m todj Tę ostatnią wiadomość nałeżY + Hoke:sci Norwegu przegrali 

ną Odznaką J. Krasick!ego. Szczepańskim. W Warszawie zwy przed~taw!ciela, tego u u nasj ę: oczywiście zaliczyć do plotek, ale z Rumunią 2:3. . 

Przewodniczący ŁKKF'iT W. ciężył bokser Legli. Trudno jest ouJącą wypow.edź na Interesu ą I w'adomo że n'eraz i w plotce + Bokserzy NRD pokonali re-

Zatke wręczył proporce 25-le- przewidzieć na którego z pięś- Wczoraj potwierdzony. zo~ta~ I cy nas temat: je~t troc'h pra.;,dy. prezentację CSRS 15:3. (Rozegra-

cia PRL lll LO i szkotom pod ciarzy Warszawy trafi Rynkie- do LKS „wychowanek. zg:ers~ 1ei „Kilka dni temu kapral Ka-! ę . wiedzi no tylko 9 waQk). 

stawowym nr 173 i 46. Otrzy- wicz. Rywalem jego może być „Boruty " a os~tni hoke,~ta ' zimierz Deyna złożył podanie z! ze. wszystkich tych ~ypo o +. Amatorska reprezentacja pił 

mali Je również nauczy~iele: senior ringów polskich Kaczyń- Pomorzanina, .Tozef Stefama.k I prośbą o pozostanie w wojsku w: wymka Jednak, że naislab~~ą ~a karska Holandii pokonała Angl;ę 

J. Burmistrow, I. Sulej, z. ski. - jeden z. najlepszych ho1<ei-, charakterze podoficera z~"".odo- i zycję w . ty~ „przetarg wtó- 2:1. . . 

Piotrowski, W. Orlicka, I. Mu• . • stów Polski . . . . wego. Nie ulega wątpl:wosci, ze• ŁKS. C~yzby Jeszcze ra~a.:'octn'k +w meczach l..gowych p!łk1 ko 

szyńska. K. Runowska, J. , Boks~rzy Gwardii zakonczą roz Po powroc;ie hokeistów Pol- zawodnik ten docenił ogrom pra-j rzyła się historia, że , •·zi szykowej mężczyzn padły nastę-

Nizio, K. Bajorek, A. Do- grywk: l :gowe . 4 grudnia ~potk"! sk; z Japonu J. Stefaniak grać cy, jaki klub włożył w jego wy t-:go kl!-ł~u po ?~~szczen.u Łod pujące wyniki: Lech Leg ia 

brzańsk!, T. Kuryluk i S. Za- niem z Gwardią (Wrocław), kto juz będzie w zespole LKS. chowanie jako człowieka i .spor-1 n :e wr<>7i do nieJ. b roces od- 65:60, Baildon - Korona 57:66, Po 

błocka. ________ :..._ ________ __: _______________ towca. Przyszedł do nas piłkarz Naiwyzszy czas. Y P lonia - Wybrzeże 89:71, Śląsk -

Ponadto wyróżniono kliku- utalentowany, trener Vojevoda 
1 

- --- Wisła 66:61, AZS (Toruń) - AZS 

dziesięc!u nauczycieli upom ln- z 1'n'1c1'atywy ,,Dz'1enn '1ka Ło'dzk'1eRO'' postarał się o .to, by. rozwinąć : \\~· • I cw.a.rs.zawa) 80:73, LU?l'.nianka. -

kami. W imieniu wyróżnionych J~o warunki fizyczne 1 nauczyc . Spoin.ia 83:69, a w lldze druzyn 

podz;ękował dyr. III LO B. kunsztu piłkarskiego, bez które- żeńskich Czarni - AZS (Toruń) 

Dębski. ~~Y~e~ri~a~;:m.zostja,,i~rm tj~st d~: JMPREZ~ i~'~li,;;ec~ -;..z5s"ó{;~~n!8~~5 · 5~:~;, 
I Ogniska TKKF Polesie11 

hecnie. Poza tym fakt, że wy- Boks. Gwardia - Leg:a l J.ga Wisła - Polonia 68:44, Korona -

G1•atul11 jemy 
siatkarkom ŁKS 

tł stępował zawsze obok tak do- godz. 11 w Pałacu Sportowym. LKS 51:62, 

Ogo·1nopolsk1" w- bo·. Kulturystyki· brych zawodni.k&w .iak.Bla':1t czy Piłka nożna. Orzeł - Wisła Pu • z. Pieńkowski (Społem Łódź) 
IOfO J Bryc.hczy. przyczyn:! s:ę mewąt- ławy liga międzywojewódzka, prowadzi w jeździe obow:ązkowcj 

pLw:e. ~o na~rania przez Deynę godz. Il, Pl. 9 Maja. Liga okrę w zawodach o Puchar Warszawy. 

Uprawianie kulturystyki stało 

się w naszym mieście sportem 

Miła wiadomość 0 utrzymaniu modnym. Młodz'.eż ćwiczy w 

sle s:atkarek ŁKS w ekstrakla- Ognisku TKKF Polesie, SKS Spo 
Iem i w TKKF Koziny, Og')łem 

s:e, o czym zadecydowało p'.ątko- dyscyplinę tę uprawia o1<olo 
we zwyc!ęstwo 3:1 nad Startem 400 osób. 

Gdynia, rozes-zła się szerok!m e- Lodzian!e zajmują czołowe miej 

chem wśród łódzkich kibiców. sca w Polsce. w rozegranym o­

N :e ma co ukrywać, mieliśmy oo- statnio spotkaniu we Wrocła­
ważne e>bawy o rezultaty sosno- wiu nasi reprezentanci zdobyli 

w!eckiego turn'.eju. a obaw tych Puchar Ziem zachodnich. Naj­

n!e ukrywał także trener ŁKS lepszym zawodn!klem Polski w 

mgr R. Feliks!ak. Łodzianki oo- kategorii powyżej 172 cm wzro­

jechały przec!eż bez czterech naj stu jest łodzianin A. Kołecki. 

leoszych zawodniczek. Kulturysta ten bawi obecn ie w 

Na ~zczęście ambicja I wyso- Wiln ie gdzie odbywa się mecz 

kie umie1Ptności przyczyniły się kulturystów Polski i Litwy. 

do zasłużonego sukcesu. Działacze kulturystyki postano 

GratuluJemv zawodniczkom, wlili w Łodzi zorganizować ogól 

trenerowi I działaczom. (5) nopolsk! wielobój. 

2 DZIENNIK- LÓDZKI-;;r-219(6633) 

Obok TKKF Polesie organiza- pewnosci Siebie, której t.ak bar- gowa: Stal Kutno - Czarni go- + Hokeiści CSRS zrem;sowali 

torem tej wielkiej imprezy bę-1 dzo mu br~kowało. , Je~ełl Deyn~I dzlna 13, ŁKS II - Bzura Ozor w Pradze z Kanadą 4:4. a druga 

dzle „Dzienn!k Łódzki". Wielo-I me dostanie zwol.n.en:a z ŁK::s ków godz. Il. Warta Sieradz - reprezenta-cja CSRS pokonała w. 

bój rozegrany zostanie w bojach - zgodnie z pr~~pcsami czeka go Widzew godz. 13, ChKS - Włók Helsinkach Finlandię 4:2. 

siłowych w dniu 29. Il. o godz. roczna karencja . marz. Al. godz. 11.15, Star.t Il -

16 w sali SKS start przy ul. Czy więc Deyna nie będz'.e Polonia godz. l~, Włókniarz Il 

Teresy 48. Natomiast pozowanie grał przez rok? Pytanie to za- Pa?. - Metalowiec, g?dz. 11, Po 

i prezentacja kulturystów odbę gon Zd. Wola - Lech:a godz. 13. 

dą się 30 bm. o godz. 10.30 w K'?szyków.ka. ŁKS Społem 

sali teatralnej MDK przy ul. Mo Go· rn1"k-Odra 1·.0 .4 II hga męzczy~p god~. 18 w ha 

n iuszki 4a. Bilety nabywać mo- ~ h przy Al. U:nH 2, . Piotrco_via -

żna w przedsprzedaży od ponle Warta Poznan. II !Iga męzczyzn 

działku od godz. 17 w lokalu W meczu piłkarskim o mi- godz. 1.7 w Piotrkowie przy ul. 

Ogniska TKKF Polesie przy Al. strzostwo I ligi Górnók Zabrze Obrytki. 

1 Ma1a 15. pokonał Odrę {Opole) 1:0. Do Tenis stołowy. Liga międzywo 

„Dziennik Łódzki" z okazji przerwy wynik był bezbramko- jewódzka: Tęcza - Hutnik War 

zbliżającego się jubileuszu 25-le wy. szawa godz. 10, ul. Różyckiego 5, 

cia swego istn!enia of iarowuje Dziś Cracovia spotka si~ z ŁKS - Unia Skierniewice god·z. 

puchar dla zawodnika, który na Szombierkami, Gward ia z Za- 10, ul. Jerzego 22, Metalowiec -

grodzony będz 'e pr ze z pu~licz- głębiem, Pogoń Ze Stalą i p.ił- Pilica Tomaszów l(odz. 10 ul. 

ność największymi brawami. {n) karze Wałbrzych? z Wisłą. Przybyszewskiego 99a. ' 

Liga angielsl'a 
Arsenał - Manchester City 1:1 
Coventry - Newcastle 1:0 
Crystal Pal. - Wolverhampton 2:1 
Everton - Burnley 2:1 
Leeds - Liverpool 1:1 
Manchester Utd. - Tottenham 3:1 
Nottingham - Chelsea 1:1 
Stoke - I1>5wich 3:3 
Sunder11and - Southampton 2:2 
West Bromwich - Sheffield W. 3:0 
West Ham - Derby a:o 
Birmingham - Mil!wall 2:0 
Blackburn - Br.isto! City 3:3 



Pierwszy oftc1alny komuni­
kat, opubltkowany w związ-
ku i zakończentem wsteP­
nych liadan próbek księżyco­
wych do•tarczonych vrzez 
Netia Arm~tronga I Edwina 

Aldrina stwierdził. te ntektó-1 
f'e "1'Zywteztone ze Srebrne-
00 Globu mtneraly licza 1.5 
mld lat. Uznano to za na;­
bardzie; tascunuiącq obserwa 
cje dokonana w toku bada?\. 

P..of. Gan z uniwersytetu 
kolumbłiskteqo i łnnl wowa 
dzący badania nie za1ell sta­
nowiska w sporne; lcwestlł -
czy Ksletyc 1est ;ut tastyg­
lym ciałem nlebtesktm. ezv 
to łeoo wnetrzu zachodzq 
Jeszcze Jn"Oces11 wulkaniczne 

~zeprowadzane badanto do 
wodzą. te Ksteżyc nte mote 
b~ "odfn'11~ktem" Ztemt 
Głównie przemawl4 ta t11m 
tołelc ntektórych mineralóu: 

Prawdziwa kobieta 11blera się ni• dla 
męłczyzny leC'.I dla siebie. Mołna kpll! 
• takich odkry~ lecs trudno zapne­
csyć. Ił ood lcb wi>fYWem smlealafa 
sfę obyczaje. Od ebwiU. gdy jej wm6-
wloao. te ubiera stl' dla siebie. kobieta 
nie rezygnuje s elegancji do kol\ca 
swoich dni . To co d:twnleJ słułyło za 
przynęte do usidlenia kandydata na mę­
ta. stało sle atrybutem domu I biura, 
świetlicy wczasów. em.erytary I spa• 
cerów s wnuczk11. Kobieta zadbana od 
stóp do głów I od podlotka do matro­
ny m"tka dzieciom s abonamentem do 
fry„_lera Jak na „P .... ekr6j" brygadzist­
ka, która odchodząc od frezarki zmie­
nia sle w ttopclus„ka w królewnę - ta• 
ka !est dziś i>ows.:ednlość naszych ulic 
I domów. Nie arataJac ambie.li bossów 
gosoodarkl. i>ragne nadmienić. te łeb 

wschodni zachodni koledzy przyb„­
waJacy w misji Wielkiej ekonomii -
mów!a Ił wizytówka naszego swansn 
sa także wvpielegnowane, gustownie a­
braue kobiety. 

Era strojenia się nie dla epuzerów 
wkroczyła lednak ... nowy etap. Coraz 
wleeef kobiet ubiera sle dla." swolcb 
córek 'ltebnia Grod7.ień•ka spn•trieeła 
to jako jedna z pierwszych: Jej tele-

whyjna Anula hr tycia rodzinnym Jo­
asia) dyktowała zakapy Cfłoei I mamie. 
W wojewódzkich salonach ,.M~y Pol· 
sklej" 1pHeda wczynle pyta ja pj)dlot­
k6w, co radza wybrać paniom matkom. 
Gdy redakc„Jaa kotetanka nosi rewe· 
tacyJne mini. s ~ry wiadomo, te je 
wyjęła s nafy swet nutotatkL „Ewy 

1p6dDlcaT" - sprawdza kompanka od 
relleionów. - „Ewy - przyznaje ma­
ma. - Udało mi się zrzucić dwa kUo, 
więc Ja wcisnęłam."" 
Młodzieżowe mini. język I spos6b by• 

cła sa dobre na arode I samopoczucie. 
W doble seybkoścl okołodźwiękowych 
kobiecie nie zaszkodzi gdy trocbę 
schudnie.. będzie ste twawo ruszać, one 
•tanie siedzieł na kanapie i mieE za złe, 
Adai>tując styl c6rek, „dziestolatki" 
•tawiaJa n11 n"tnrałność I lłrostote łą­
rzona s dyskretnym bamorem. Naj• 
oierw .sa to tylko łeb akcesoria. lecz 
niepost.,...eł.enle unlenla •lf' i wnęt_µe. 
Pogratulować sobie I łwłatul 

!fa e,.m Jetlnalr ale konJee błstorll 
wplyw6w aa modę damską. Pobnmie­
waja Jut sygnały, te dyktatura schodzi 
piętro nłteJ. Ktoś słyszał, jak cztero­
letnia Agnieszka thlmaczyła duto star­
szej kolełance1 „Takiej capki fał ma­
ma nie nosi, tylko balet". K:toś Inny 
spytał czwartoklaslst6w s podstawowej. 

Jak powinna się abteral!. ezesal! I ma­
towa~ icb pani nauczycielka. Oto co 
odpowiedzieli: 

,....asta nie umalowane. ale oczy mo­
te miel! pomalowane niebieskim hl· 
szem. Nosłl! pantone na średnim obca­
sie I mie~ krótkie włosy. NosiE jasne 
sweterki albo bluzki. SJIÓdnlczkl nie za 
długie I nie za krótkie" <Małgosia). „Po­
wieki umalowane na niebiesko, ponłe­

wat tak wyglądaja weselej. Oczv kolo­
ru niebieskiego. Ullta amalnwane na 
kolor perłowy• (Sławek). Jacek ogł.osit 

16 listopada 1966 roku patrol złożony z 
pięciu żołnierzy arńerykań'skich wyruszył na 
rekonesans w dolinę Bong Son w południo­

wym Wietnamie. Celem wyprawy było wzgó­
rze 192, z którego szczytu żołnierze mieli do­
konać obserwacji terenu. 

siebie w obłędnym przerare­
niu. „Tę weżmiemy, bo jest 
ładniejsza i ma złote zęby '" 

- powiedział sierżant Meser­
ve, wskazując na starszą. 18-
letnią Pban Tbi Mao. Opraw 
cy wyprowadzili Mao. zwią­

zawszy jej uprzednio ręce. 

Za dziewczyną wybiegła mat 
ka z szalikiem w ręku - Mao 
była przeziębiona i matka 
chciała zapewne zabezpieczy < 

Dramat 
na 

wzgórzu 
192 

D ow6dca patrolu. 20-letnl 
sierżant Tony Meserve. 
oolecił swym podkomen 

dnym wyruszyć na rekone­
sans godzinę wcześniej niż to 
było przewidziane.. aby „mo­
gli zdążyć przygadać sobie 
jakąś ładną dziewczynkę i 
pokrzepił' się na duchu przed 
niebezpieczną misją". Wyru-

ją przed chłodem. Jeden z 
żołnierzy Clark. wziął 

cafy program: „Powinna miel! długa 

niebieska marynarkl' ze złotymi guzl­
kamL Przez pas przewiązany żółty sza• 
lik zarzucony na ramie. Niebieskie 
spodnie brązowe zamszowe kozakL 
Oprócz tego czerwona torebkę przez ra 
mię I czerwona szmlnke na ustach. 
Chciałbym, aby pani tak wvglądała W 

domu I na 'ulicy. Za pare (?!l lat chciał 
bym aby moja narzeczona wyglądała 

tak 13mo Jak oi>isałemn, 

Pastelowo i czerwono, zielono i nie­
biesko. brązowe kozaki i pas z Zółtego 
szala. Na nudnym tle biał;ycb ścian, 
czarnej tablicy i zszarzałych mundur• 
ków - postać kolorowa i wesoła, Jak 
piękność z westernu w eastmancolorze, 
„Taka ml by sie podobała nauczyciel­
ka. I bym się dobrze uczyła, ładnie 
pisała I nie robiła błed6w.„• 

Kto wie, ezy to nie prawda? Psycho­
logia odkrvła te motna pomalować po 
kój &tołowy na pomarańczowo i miel! 
lepszy apetyt. lab obić fotele na żółto 
i wylewniej podejmować gości . Czy 
daleko od tego do czwórek i płatek, 
gdy uczy pani s oowlekami i>ocfagnię­
tym; niebieskim tuszem, „ponieważ wy-
1!'1~łf~ b upesełe1 ... ?" 

A dobre stopnie moga być nawet do­
datkiem do mody. Byle były, 

IRENA FRĄCKOWIAK 

- 3,5 mld lat. W ten svos6b 
siodwatona została 1edna z 
tTiech qlównych teorłł o vow 
st411łu Ksteżyea. która utrzy 
mywala. te powstał on na 
tkutek oderwania ~te Jakte;J 
czelc1 naneoo globu. 

W dal8zym cłąga nłe wy­
klucza rie teorii. te Księżyc 

f)Ochodzł z odległych rejO­
tłóto lco8"110BU. a dodawszy 
lłc „ metę przycłąganła 

złetMlcłeao stał rie satelłtq 
nasze1 planety lub. te Złemła 

1Mao 
. wskazała w jaki sposób ma '8 

ratowa<:. 

To przeratające w ęwym ey· 
nizmie rozumowa. nie nie zagłu• 
szyło ledn al< widoczn i<' wvrzu· 
tó„ •umienia. •l<0ro Erlluson 
oo•tanowil zam<'ldować orzeło 
tonym o tym co 1!:>szło na 
wzgórzu 192 Wszczeto docho­
dzenie. odszukano gwłokl sa• 
mordowanej dziewczyny l mor­
dercv staneli orzed ęadem woj 
skowym .Jednakt" wstrzasaJą• 
ca prawd~ o >:brodni ugubłła 
się w powodzj 'lreument6w ł 
wykretnvcll wvi>owiedzj , mają­
cych wykazat te „oa wojnie 
wszvstkn ste zdana" i te toł• 
olerze przez !!ługi czas pozba­
wieni kobił'ty i normalnego ty 
cła sa usprawiedliMeni Jeśli 
nawet donuszcwja sle okrnt• 
nych ezvn6w. Nit> wsDomniano 
ani słowem o tvm. tp hvłn to 
morderstwo z góry zapiano-wa· 

I Ksteżil<; uformowah1 ste led 
•oczemłe z teJ samej ma­
terii. 

Dzil tł"Udno Je8zcze ~ zde 
cyd010aną odt>Ot°'ed:t 11a 111/­
tatlłe - takł ;est włek Kde-­
tyea.; można iednak ltU!łl!"­
dzU!, te ftłe jest on młodszy 
od Ziemi. 

• 
Proeram ,Apollo-I!'" obeJ­

maje m. to. zebranie d­
krotnłe większej Ilości nłł za 
'l)ierwnym nnm próbek kltlę 
fycowego _.nrntu., wymonto­
wanie I nbranle ezęścł •'P•­
i'ata ~sarvevor" kt6rv samci 
czynnie wyladował tam mlelr 
kei 'l)rzed około ! latv, -
de wrivstkfm zal - Hln!Oła­
lql!lłnle no,.,.,eh ""'""!M'6w 
bauwezych, wehodzacycłi w 

1 sk'łRd zestawu apal"atuTv. zwa 
nego w skróete „ALSEP". Te 
nowe JłrtlY1'Zad• - to -de 
~zys kim druirł fuł " kolei 
sejsmometr. suekt:Fnmetr. ma 
l!'lletnmetr oraz Jadro,,.... „mł­
nl~lłownla" kt6ra bedzłe ie 
zasllM w eaerllie elektrvezną. 

Drugi i kolet geJsmomett 
zalnstalowaft1' na KslriYen 
nmołllwf byl! mote rozszerze 
nie dotvebe„,„„weeo llrM?r.'1-
mn "~""'I\ c~!smlco:nv_rb n11-
Szetllll natanlnego satelity o 
POl!li.;lrv . jego WSUZĄS~W ...,,. 

w""'nyeh ntucznłe przes ez'° 
Wieka. 

szono więc o godzinie 4.30 ra­
no I w półtorej godziny p6ź­

nie1 patrol dotarł do wioski 
Cat Tuong w re1onle Phu 
My, W jedne) li chat tołnie­

rze natrafili na trzy śpiące 

kobiety - matkę I dwie cór­
Jd. Jak pótnlej zeznawała 
młodsza I dziewcząt, napast­
nicy wtargnęli do chaty. o­
frwletlając jej wnętrze latar­
kami. Kobiety były same, oj­
ciec bowiem Jeszcze w nocy 

umierała 
udał się na targ do pobliskie 
go miasteczka. Matka płaka­

ła. błagała tołnłerzy o ll­
toM. dziewczęta tuliły się lto 

śmiechem szalik l zakneblo­
wał nim dziewczynie usta. 

DROGA PRZEZ Ml$K~ 

Po kilku godzinacb patrol, 
prowadząc ze sobą nieszczę­

śliwą chorą dziewczynę. do­
tarł do wzgórza 192. U stóp 
znajdowała się opuszczona 
chatka. którą sierżant Meser­
ve postanowU wykorzyst" 
dla wypoczynku ł „zabawie.. 
nla stę•. Co dalej nastąpiło. 

nietrudno się domyśU~ 

Bestialscy oprawcy kolejno 
gwałcflł Mao. trzymając 
jej n6t na gardle. Krzyk 
nieszczęśliwej rozlegał · się 
donośnym echem po całej 
dolinie. Po skończonej .• zaba­
wie„ zasiedli do obfitego po­
siłku. dzieląc się uwagami na 
temat najświeższych doznań 
f por6wnując Mao z Innymi 
dzłewczętamł. kt6re poprzed­
nio mieli oka·de gwałcie 
Następnego dnia. po nocy 

spędzonej w chacie, los Mao 
był przypieczętowany. Jej 
wzmagający sill' kaszel m6gł 
sprowadzić partyzant6w I o­
prawcy postanowili się Jej po 
zbyó. Zamordowania dziew­
czyny podjął Ilię Clark. ten 
sam, kt6ry poprzedniego dnia 

zakneblował 3e3 usta. Jednak 
Mao nie zginęła od razu. U­
godzona dwukrotnie nożem. 

znalazła jeszcze dość siły aby 
wyczołgać się z krzaków i 
ukryć w pobliskim rowie. 
Tam dobil ją granat rzucony 
przez Clarka „Motecie sobie 
wziąć jej złote zęby" - za­
wołał zbir, gdy liście pokry-

wające r6w przestały się jui 
poruszaó. 

Wl'BIELANIB MORDERCOl\< 

T9 wstrąsające t:darzenle o­
powiedział korespondentowi ty 
godnlka ~The New Yorker Ma 
irazlne" Jeden z uczestników 
patrolu. kt6ry powrócił Jut do 
Stanów ZJednoezonych. ()w toł 
nłers - korest1ondent i>lsma 
nazywa lfO Erikssonem - nie 
brał bezpo§rednlego odziała w 
łortnrowantu wietnamskiej 
dziewczyny, Jednakte nie oczv­
nłl nlr abv fa ratować. twłer· 
dzae. te .• nic nie mól!'I "'a niej 
zrobll!". Powiedział nawet. t.e 
łatwiej bvłoby mn fej pom6c. 
gdył17 mała Jego język I sama 

ne, dokonane li premedytacja 
bynajmoieJ nie w ogniu wal• 
ki I nie z chęci odwetu edvi 
wioska. w której mieszkała 
Mao znajdowała sie dość dale• 
ko od rejonu działania party­
zantów, 

• łl • 
Wymierzone zbrodniarzom ka 

ry więzienia -.mniejszono wkr6t 
ce do kilko miesh:cy Nieba• 
wem 1>owr6ca do Stnnów 1-:jed 
noczonycb Jako wolni Indzie, 
ll'Otow; do nowveb zbrodni. t:a­
kah.łacvcb •nołec'7.eństwo bak­
cvlem nlenawgcl t nogardv 
dla ludzkiego źvcla . „ Wi<'tnam 
czvcy notnebnwalibv miliona 
lat. aby wvn:adzit nam tvle 
da. Ile mv wvrzadzamv sobie 
samym" - powieilział kiedy< 
poeta Robert Lowell. 

... 

Brlłtah LeylanCI wprowacln na rynek mo-
41ele Trlumpb ZI09 Mk! I %,5 P.L MU. No­

wołeł!l eba modeli Jesł bardso zmieniony 

wnhłd pnutdu I tyłu wozów. Maska pnecJ­

Dla jest barddej płaska, a ałra-pa przednia 

saJmuJe łerN eał\ aerokoś6 samochodu. 

W,.cny I Jec1no1fty wskafołk kontroli łac1o­
wanla I zswartoścl sbloralka paliwa. 

Kolumna klerowulcy posiada zamknięcie 

Trlumpb 2900 ma dwuramienne koło kle­
rownloy. 

Nowa wysokowydajna dmuchawa zapew­

nia przyJl'mne ciepło, wzgl. dopływ cbłod· 
nego powietrza. Dysze doprowadzające śwle· 

te powietrze umieszczone są w zewnętrz­
nych ko6cacb deski przyrządów. Silnik 

W ałraJH: wbudowano błłznlacze refiekłory, 

a dodatkowe amleacaono JellZC!lle s lewej 

I prawej ałroay po jednym młg-aczu. W środ­

ka wldocsn1' łeeł saBC11ek Tń11mph 2000 lub 

łeł Trl11mpb U P.J. 

Wnętrze wos11 wyposałone Jest 1uksuS1>wo: 

deska pn:ynąd6w oa całej długości posiada 

Hłonę drl'wntan.._ Na nleJ, be-z;pośrednlo 

pr:&ed łl:lerowcll. umJeszczon1 jest zegar elek· 

I przekład111a serii Mk2 5ą takle same lak 

w poprrednlcb modelach. Silnik ma 6 cylln· 

drów. Srednłca cylindra wynosi 74,7 mm 

skok tłoka - 76 mm. pojemność ~kokowa ' 

- 1998 cm sseśc .• a moc 90 KM SAE Sa­

mochód cbarakteryzu.ie się dużym przyśpie­

szeniem I rozwija szybkość do 155 km/godz. 
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W t k jest obecnie jednym z największych potenta-a Y a n tów finansowych na świecie. I jest bodajże 
ie.dynym państwem współczesnym, które ni" 

. . UJawnla swego budżetu i traktuje sprawy fi­
:'.'nsowe Jak_? naJgłę~sza tajemnicę. Dla Kościoła rzymsko-katolic-
1eg~ pr.ai:uJe obecn1.e w skali całego świata około 5 milionów 

osób •. k~1ezy. zakonników, zakonnic, pracowników świeckich. na­
uczyc1elt. lekarzy, pielęgniarek„. 

. Jak. ~vszystko to jest finansowane? Jak wielkie sumy i z ja­
ki?~ z~odeł. s'.' przeznac.zone na utrzymanie ta.k duże.i armii lu­
dzi_. Wielu ~uz było ~oc1ekliwych obserwatorów Watykanu, poszu­
k!JJących wiarygodne.i odpowiedzi na te pytania lecz ża<len z nich 
n~e zrł?łał tajemn.ic finansów papiestwa zgłębiĆ do końca. Bada­
llle dz1ała_lnosci fmansowej Watykanu postępuje jednak naprzód, 
mimo rozlicznych trudnoścL 

. N~jnowsza praca traktującą o kapitałach watykańskich jest 
k1sązka Corrado Pallenberga pt. „Vatican Finances'', której frag­
menty . ukazały się ostatnio w odcinka~h na łamach angielskiego 
ti:godnika „Sunday Telegraph". K•iażka ta ukaże się w całości do­
p1i;ro w roku przyszłym. Autor chcąc przedstawić rzecz możliwie 
?b1ektywnie, na.pis'.'! bezpośrednio list do papieża Pawła VI z pro­
.ba o udostępmeme mu danych potrzebnych do zobrazowania fi­
na~sowe.J działalności Watykanu. Papież odpowiedział na ten list 
posredmo: Pallen~erg zos~a! zaproszony do Watykanu przez pra­
łata Fausto Vallarnca. of1CJalnego watykańskieg0 rzecznika praso­
wego, który oświadczył, iż osobiście u wata. że prośba 0 auten­
tyczna informację powinna by~ spełniona, bowiem Podniesienie 
zasłony tajemnicy przyniosłoby Kości·olowi więcej pożytku niż 
szkody, Z drug1ei strony jednak prałat Vallainc podkreślił, że 
urzędy papieskie zajmujące się sprawami finansowymi zajełv sta­
nowi.sko pełne rezl!rwy i ostateczna odpowiedź jest negatywńa. 

Mimo to Pallenberg, korzystając z tego, że w Watykanie nie 
ma jedności, zdołał odsłonić przynajmniej częściowo finansowe ta­
jemnice papiestwa i w stopniu większym niż inni autorzy przy­
bliżył się do prawdy, Oto niektóre fakty, które Pallenberg zdołał 
ustalić. Wciąż jeszcze jednym ze źródeł dochodów Watykanu jest 
u1tanowione w średniowieczu świętopietrze. Obecnie jest to da­
nina formalnie dobrowolna, składana przez wiernych. Wpłaty ścią­
gają poszczególne kurie diecezjalne i przekazują do kas watvkań­
skich. Głównym płatnikiem świętopietrza są diecezje w USA wpła­
cające papieżowi każda oddzielnie sumy rz~u pÓł miliona dola­
rów i więcej w ciągu roku. Ponadto dobrowolne daninv przeka­
zują do Watykanu bezpośrednio osoby prywatne; oblicza się, że 
wpływa od nich około 2 miliony funtów szterlingów rocznie. Nil'• 
zależnle od świętopietrza niektóre bogate episkopaty narodowe, 
związane z wielkim kapitałem, np. amerykański i zachodnionie­
miecki. zasilają regularnie bank watykański wielomilionowymi su­
mami, a ponadto pokrywają lwią część wydatków przeznaczonych 
na akcję misy.ina w krajach Trzeciego Swiata. 

Bezpośrednio na listach płac państwa watykańskiego figuruje 
około 5000 ludzi: otrzymują oni pensje w wysokości około ł mi­
lionów· funtów szterlingów rocznie. Te wydatki są pokrywane z do­
chodów uzyskiwanych ze sprzedaży znaczków pocztowych (głów­
nie dla celów filatelistycznych) i monet, biletów wstępu do mu· 
zeów oraz z dużej marży uzyskiwanej ze sprzedaży na oierosów. 
benzyny, napojów alkoholowych I innych towarów sprzedawanych 
w sklepach Wa1ykauu i importowanych bez cła. 

Jednakże podstawa działalności finansowej Watykanu są nie 
tyle wpływające regularnie daniny od wiernych i od episkopatów. 
ile istniejący już majątek Stolicy Apostolskiej, który, jak już 

podkreślono. jest gromadzony od setek lat. Na majątek ten skla­
daja sie m. in. stanowiace własność kościelną latyfundia ziemskie, 
w których wciąż jeszcze, np. w Ameryee Łacińskiej. oanują sto­
sunki feudalne. Watykańska administracja ustala z góry sumy, 
jakie biskupi powinni uzyskiwać z majątków kościelnych nołożo­
nych na terenie swycb diecezii. Pallenberg potwierdza. że kapi· 
tały i inwestycje Watykanu mają skale og6lnoświatową. Bezpo­
średnie i pośrednie interesy Watykanu obejmują hotele, orodukcje 
płyt z muzyką tanec>;ną, przemysł farmaceutyczny (wytwarzający 
również pigułki antykoncepcyjne!), samochody, ropę naftową. 
sprzęt elektryczny, tekstylia i ih. Bliskie więzy utrzymuje Waty­
kan z szeregiem bank6w. Autor książki nie ukrywa. że Stolica 
Apostolska dysponuje środkami finansowymi wrecz zawrotnymi. 
w dotychczas opublikowanych fragmentach swej pracy nie podał 
on •eszcze liczb konkretnych, lecz zapowiada, że w koleinvch par· 
tiach książki ujawni nowe, nie znane dotychczas szczegóły doty• 
czace działalności Watykanu Jako wielkiego ośrodka finansowego, 

S. M. - -
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, ( „Łódzkie parki, laski, skwery, 
Niczym flora znad Riwiery: ) 

l Laski wprawdzie są obdarte, 
'< 

I 
Brudne skwery lasków warte, 
Ale parki się udały, 

Chociaż mają feler mały, 

Gdyż dopiero z wolą Bożą 

Za lat kopę je otworzą„." 

Taki to kuplecik ku uciesze 

publiczności śpiewano na sce­
nie teatru „Apollo". Widzo­
wie bili gromkie brawa a na 

zajutrz maszerowali na ul. 
Widzewską by popatrzeć na 

powstający tam między ulicą 

Przejazd a Nawrot skwer 

szumnie nazywany parkiem. 

Był to teren, na którym w 
latach sześćdziesiątych pro­
jektowano wzmesc budynki 
Instytutu Politechnicznego. Od 
powiednio umotywowany me­
moriał skierowano do władz 

najwyższych, tymczasem zaś 
zakrzątnięto się wokół przy· 
gotowania placu budowy. 
Trzeba przyznać, że przystą­

piono do rzeczy z niezwykłą 

energią i sprężystością - wie 
czysc1 dzierżawcy działek o­
trzymali - stosownie do życze 
nia - }Jądź to posesje w in· 
nych punktach miasta, bądź też 
gotówkę. 

Niestety, na nic się zdały 

zabiegi ojców miasta - pro­
jekt wzniesienia w Łodzi 
szkoły wyższej upadł i osta­
tecznie zamiast placówki nau 
kowej na przygotowywanym 
pod budowę placu powstało 
targowisko. Handlowano na 
nim głównie trzodą - owce i 
świnie szwendały się po tym 
„rynku" pełnym błota i śmie 
ci. Co zapobiegliwsi gospoda. 
rze przywiązywali swój be­
CZ1'CY i kwiczący towar do 
z rzadka rosnących tu topól. 

Dopiero w latach dziewięć­
dziesiątych z inicjatywy -ÓW· 

czesnego prezydenta zrodzi , 
się zamysł zamienienia 5-mor­
gowego targowiska na park 
miejski. Wertując star"' rocz­
niki „Wędrowca" natrafiłem 
na rysunek owego parku o­
raz jego szczegółowy opis. 
Do wykonania projektu raj­
cy powołali Teodora Chrząń­
skiego z Warszawy. „którego 
plan na początku 1896 r. uzy­
skał aprobatę i w czyn został 
wprowadzony". 

Park dzielił się na dwie 
części: francuską - położoną 

przy ul. Mikołajewskiej (d7 
Sienkiewicza) oraz pejzażo­

wą przeciętą szeroką aleją. 

O ile w części francuskiej 
królowały kwiaty i krzewy 
niskopienne, to druga polowa 
parku była sztucznie pofalo­
wana, obsadzona drzewami, 
wśród których poprowadzono 
koliście alejki. Tu stworzono 
także plac z estradą oraz o­
gródek dla dzieci. 

Ten podział ogrodu nie był 
li tylko wytworem fantazji 
autora planu, ale podyktowa 
ny został bardzo realnymi 
względami. Otóż w momen­
cie, gdy Chrząński i jego 
współpracownik P. Hoser 
„brali w antrepryzę" od ma­
gistratu urządzenie parku 
istniał projekt zbudowania po 
jego środku nowego gmachu 
ratusza: I chociaż potem od 
tego zamiaru odstąpiono, było 

już jednak za późno na doko­
nywanie jakichkolwiek zmian 
w rozplanowaniu ogrodu. 

Do parku wchodziło się 

przez dwie bramy (od ul. Wi­
dzewskiej Mikołajewskiej) 

umieszczone w ozdobnym o. 
grodzeniu z kutego żelaza we 
dług projektu miejskiego ar­
chitekta niejakiego Chełmiń­

skiego. Tę nową gustownie 
urządzoną oazę zieleni nazwa 
no oficjalnie Parkiem Miko­
łajewskim, łodzianie zwą go 
wszakże świętokrzyskim od 
pobliskiego kościoła. Najgwar 
niej było tu oczywiście w nie 
dziele i świętą, gd,y wy\!h,Q­
dzący z sumy odbywali po 
parkowych alejach swój 
przedobiedni spacer. Na ufru 
cizonych czekało 20 ławek u­
stawionych wokół fontanny 
i przy zegarze słonecznym. 

Po wybudowaniu u wejścia 

do parku budynku szkoły (o­
becne III LO) ogród zagarnę­
ła w swe posiadanie młodzież, 
okupująca go na każdej prze 
rwie w zajęciach. Ta młodzie 
żowa „kuratela" nad pt r­
kiem zwróciła nawet uwagę 

felietonisty „Rozwoju". Jego 
niepokój wiąza1 się przec 
nie z zieleńcem lecz budyn­
kiem stojącym prawie vis a 
vis parku przy ul. Widzew­
skiej. Ale oddajmy głos pu­
blicyście: 

„„.23 czerwca 1905 r. istnie­
jący przy ul. Widzewskiej 88 
dom rozpusty został rozbity. 
Nie zrażone jednak pogromem 
mieszkanki na nowo uwiły 
sobie w nim gniazdko. Fonie 
waż dom znajduje się na 
przeciw ogrodu miejskiego, 
gdzie przebywają setki mło. 
dzieży, która przypatruje się 

nieprzyzwoitemu zachowaniu 
dam, władze nie powinny ze­
zwolić na dalsze gnieżdżenie 
się rozpusty w domu nr 88.„ " . 

Czy owa interwencja od­
niosła skutek? - nie wiado­
mo. „Rozwój" milczał, mia1 
wtedy zresztą ważniejsze spra 
wy do · zakomunikowania 
swym czytelnikom. A park? 
Zdobywszy sobie prawo oby• 
watelstwa, połączył na stałe 

zielonym pasem dwie ulice 
śródmieścia - Widzewską i 
Mikołajewską. W 1916 r. wraz 
z przyległą doń ulicą park 
otrzymał imię wielkiego pi­
sarza tym podwójnym 
chrztem Łódź uczciła zgon 
Henryka Sienkiewicza, 

Zebrał opracował: Jot-~ 
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20 GRUDNIA 1918 ROKU, DZIEWIĘTNASTOLETNI PODPORUCZNIK GWARDYJSKIEGO, CESARSKIEGO PUŁKU ULANÓW PO· 

WRACA ZE SWYM SZWADRONEM Z FRONTU FililSKIEGO DO BERLINA, W STOLICY NAD SZPREWĄ REWOLUCJA, WOLF­

GANG POZOSTAJE NA KRÓTKO W RODOWYM DOMINIUM W MARCHII, WBREW WOLI OJCA NIE CHCE GOSPODAROWAC NA 

WLOSCIACH. NAWIĄZUJE KONTAKT Z WPŁYWOWYM KUZYNEM, VON RAUMEREM. W JEGO DOMU POZNAJE SZEREG 

WPŁYWOWYCH OSOBISTOSCI. PO .UKOŃCZENIU STUDIÓW EKONOMICZNYCH, POSWIĘCA SIĘ KARIERZE DYPLOMATY. PIERW­

SZĄ JEGO PLACÓWKĄ JEST KONSULAT W POZNANIU, A NASTĘPNIE WASZYNGTON. PÓŻNIEJSZA KARIERA DYPLOMA­

TYCZNA WIEDZIE GO NA HAITI. NA KRÓTKO WRACA DO BERLINA, SKĄD JAKO NACZELNIK WYDZIAŁU ANGLO·AMERY· 

KAŃSKIEGO MSZ ODBYWA PODRÓŻ DO WIELKIEJ BRYT!!.Nll. TU P.OZOSTAJE NA PLACÓWCE. SZEFEM JEGO JEST VON 

RIBBENTROP, HITLEROWCY OPANOWUJĄ DYPLOMACJĘ, TUŻ PRZED WOJNĄ GANS ZOSTAJE PRZENIESIONY NA PLACÓW­

KĘ DO HOLANDII, GDZIE NAWIĄZUJE KONTAKT Z PRZECIWNIKAMI BRUNATNYCH BONZÓW. GESTAPO JEST NA JEGO 

TROPIE, SZUKA AZYLU W ANGLII, A NASTĘPNIE UDAJE SIĘ DO USA, PO ZAKO!ilCZENIU WOJNY WRACA DO NIEMIEC, DO 

STREFY BRYTYJSKIEJ, PRZEDSTAWICIELE JEGO SFERY TRAKTUJĄ GO JAKO ZDRAJCĘ. AUTOR OPOWIADA SIĘ ZA SPOŁE­

CZEŃSTWEM BUDUJĄCYM DROGĘ DO SOCJALIZMU I OSIADA W NRD, 
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M 
imo informac.ii prasowych o bestial· 
stwach obozów koncentracyjnych, prze­
śladowaniach Żydów i aresztowaniach 
duchownych, nie odczuwało się w Anglii. 
w 1936 roku, negatywnej, ~ tym bardziej 
wrogie.i postawy wobec Trzeciej Rze­
szy, Wprost przeciwnie - prasa czyni­
ła wysiłki, by zatuszować nazistowskie 

zbrodnie. Wyjątek stanowił organ partii komuni­
stycznej „Daily Worker". Gazety tej jednakże nie 
można było nabyć w ża<lnym kioskµ. Brunatną 
księgę o pożarze Reichstagu i literaturę antyfa­
szystowską sprzedawano jedynie „spod lady", a 
filmy, jak np. „Dr Mamlock", spotkały sie z 
ostrym zakazem rządu. 

Wspaniała reżyseria letnich Igrzysk Olimuijskich 
w Berlinie zjednała brunatnemu reżimowi wielu 
entuzjastów. Tysiące brytyjskich turystów korzy­
stało ze śmiesznie niskich wprost kosztów podróży, 
by si;edzić w Niemczech atrakcyjny urlop. 

w czasie oficjalnych urzyjęć sieclziałem jak na 
rozżarzonych węgłach, gdy przedstawiciel parla­
mentu. z Iewe.1, · a wpływowy Clziennikarz, z pra­
wej strony, une>sili się z zachwytem: „To wprost 
zadziwiające, jaki porządek i czystość zapanowa-

ły w Niemczech za Hitlera„, autostrady„. ponktual 
ność„. obsługa hotelowa„. to PO prostu wonder­
ful. •. " .. 

W tym czasie powstało w Londynie, p()() nazwą 
„Anglo-German Fellowship", stowarzyszenie, ma­
jące na celu szerzenie życzliwej atmosfery w 
opinii brytyjskiej dla przyjaźni i współpracy z 
Trzecia Rzeszą. Do stowarzyszenia należeli wpły· 
wowi przedstawidele finansjery i przemysłu. 
Pierwszym prezesem był lord Mount Temple, rekin 
przemysłu chemicznego. 

Mimo to, na Ribbentropa oczekiwano w Lcmdy­
nie z pewna doza ironii, podobnie jak na zabaw­
ny nabytek ogrodu zoologicznego, Pamiętano wie­
le nietaktów popełnionych w czasie wcześnie.i­
szYch jego wizyt w Londynie. Przezywam> go 
„Brickendrop", Toteż kiedy ambasador wysiadał 
z salonki na londyńskim dworcu Victoria i z mi­
ną rzymskiego imperatora witał przedstawicieli 
kolonii niemieckiej, wśród dziennikarzy i fotore­
porterów angielskich zapanował nastrój kpiący 
i drwiący, 

Jako przedstawiciele ambasady odprowadziliśmy 
go do nowej rezydencji. Zamieszkał przy wytwor­
nej Eton Square w apartamentach wynajętych od 

11111111mm11111111n111f.1· 
premiera Neville'a Chamberlaina, który wprowa· 
dził się do mieszkania służbowego poprzednika., 
Baldwina, przy Dowmngstreet 10. 

Stary gmach ambasady, w którego wytwornych, 
w stylu empire apartamentach, rezydowali od stu 
lat przedstawiciele Rzeszy, a przed 1871 rokiem 
króla Prus, nie odpowiadał wymaganiom hitlerow­
skiego dyplomaty. 

Kosztem trzech milionów marek następowała mo 
dernizacja starego gmachu ambasady, Wynajęto 
również sąsiadujący pałac. 250 niemieckich rze­
mieślników i monterów odkomenderowano do Lon­
dynu celem przeprowadzenia rozbudowy, Skosza­
rowano ich na poddaszu ambasady pod dowódz­
hyem SS-Scharfuehrera. 
Urzędowanie w ambasadzie odbywało sie w cza­

sie piekielnego hałasu i kurzu. Wracaliśmy więc 
czesto do domu niczym młynarze. 
Wynajęty w sąsiedztwie pałac służył na pomiesz­

czenie osobistego sztabu pana ambasadora. Nic 
więc dziwnego, że z jego przybyciem personalny 
sta·n placówki wzrósł dwukrotnie. Kie orientowa­
liśmy sie nawet, jakie funl<c.ie s„c1n··!i riel<tórzy 
ludzie. Większość z ni.eh miała z!nrnne f „ icmni"?'C 
misje w Londynie lub odbywała wędrówki po wy-
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W Pekinie jesień. Panują powszechni!! dlugłe; 
granatowe spodnie, również noszone przez kobiety. 
Zbliżające się ochłodzenie sprawia, że w sklepach 

staje się ccraz ciaśniej. Klienci długo jednak zasta­
nawiaja się przed ladami. Najtańsze powszechnie 
noszone tak latem jak i ' zim<; ubrania sq z baweł­
ny, która jest racjonowana i to w takich ilościach, 
że jednoroczny przydział nie stare.za nawet na ów 
sfowny chiński mundurek. Inne tekstylia, jeśli na­
wet są dostępne bez kartek, stanowią dla przecięt­
nego pracującego ogromny wydatek. Dlatego skle­
py wypełniają bardziej oglądający niż kupujący. 
Wśród klientów często można dostrzec starsze ko­

biety w towarzystwie kilkunastoletnich dziewcząt 
i chłopców. To prawie z reguły matki dokonujące 
zakupów na wyprawę dla dziecka, które ma jechać 
na stale do pracy na wieś. Do wiosny tego roku 
wysłano z Pekinu 350 tys. młodzieży. Do końca ro­
ku przewiduje się wysłanie ok. 120 tys. Z Szang­
haju na przestrzeni ostatniego roku wyjechało po­
nad 400 tys. młodzieży, z Tientsinu - 174 tys. Ro­
dzice starają się jak najlepiej wyposażyć dzieci, 
które najczęściej będą nie tylko pracować w trud­
nych warunkach, w rejonach przygranicznych Chin 
północnych, ale będą mogły odwiedzić rodziny do­
piero po kilku ·zatach. Grupy tych dziewcząt i chłop 
ców udających się na dworzec kolejowy ze skrom­
nym dobytkiem na plecach stanowią charaktery­
styczny obrazek ulicy pekińskiej. Trafia się też 
czasem ciężarówka wypełniona dorosłymi, najczęś­
ciej kobietami. To ci, którzy nie maj<; zatrudnienia 
w Pekinie i również wysyłani są na wieś. 

... * * Ruch na ulicy, mimo pouczeń miltcjantów, dafe· 
ki jest od skoordynowania. Wprawdzie odbywa się 
właśnie ogólnopekińska kontrola stanu technicznego 
pojazdów i praw jazdy, ale ma ona na celu - jak 
się wydaje - likwidację tej samowoli, jaką ZTodzi­
la „rewolucja kulturalna", w rezultacie której sa· 
mochody nierzadko poruszały się bez numerów re­
jestracyjnych, świateł, czy hamulców, prowadzić 
je mógl bez mala każdy, kto umiał kręcić kierow­
nicą. 

Obecna kontrola, to tylko jeden z przejawów 
przywracania porządku i dyscypliny w miescie. 
Z murów już właściwie całkowicie zniknęły koloro­
we papiery z wielkimi hasłami. Rozpierzchły się 
gdzieś gromadki ludzi otaczających sprzedawców 
gazetek hunwejbinowskich. Przy rzadkich stoiskach 
z gazetami sprzedawcy reklamują tylko „żenminżi· 
pao" nie przyciągające jednak szersze; uwa11i. 
Opustoszały też miejsca, w których zbierali się ko· 
lekcjonerzy znaczków z wizerunkiem Mao Tse-tun­
ga. Nawet na piersiach przechodniów znaczki te 
pojawia1ą się coraz rzadziej. Wedlug krążących po­
głosek podobno zapadła decyzja wstrzymania pro­
dukcji tych znaczków. Zwracają też uwagę wysta­
wy sklepowe, udekorowane do niedawna wyłącznie 
portretami, popiersiami I cytatami, powracają to· 
wary. 

W komisach coraz częściej zdarza się klient dlu· 
go oglądający porcelanową wazę udekorowaną kwia 
tami i malowniczymi pejzażami, wazę, za której po­
siadani<! w domu można bylo być niedawno oskar­
żonym o najcięższe zbrodnie. Przyjezdni z Kanto­
n u i T i entsinu twierdzą, że st; tam już osi<;galne 
w sklepach - tak lubiane przez Chiflczyków, ale 
„obalone" przez „rewolucję kulturalną'! zlote 
rybki, hodowane w akwariach ••• 

* * • Trudno wyci<;gać z tych faktów wnioski politycz-
ne, gdyż prawdopodobnie chodzi po prostu o sto­
n owanie trudnej do zrozumienia przesady, czy 
o przesunięcie ciężaru propagandy z kultu osoby 
Mao na kult jego nauk. Być może w grę wchodzą 
także czynniki ekonomiczne: dotychczasowa forma 
propagandy jest niezwykle kosztowna i pochlania 
całą produkcję papieru (lącznie z dewizowym im­
portem) oraz wiele metalu i innych surowców, nie 
mówiąc o zaangażowan~ dla tego celu poważnych 
środków produkcyjnych. ' 

Jednak i te retusze niewiele zmieniają. Wcią! 
egzystują sklepy specjalizujące się w sprzedaży 

portretów i popiersi Mao, cytatów, haseł, znaczków 
itp. Tyle, że mimo bardzo szerokiego asortymentu 
tych wyrobów, nie ustawiają się już kolejki prag­
nących nabyć nowy rodzaj znaczka, czy gipsowego 
popiersia. 

Z. Sl..OMKOWSKI („GK") 
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5 G łówne ulice roją się od bli- mal sprzedawca i podaje w torebce czem. Angażują - jak mówią tubylcy = 
: żniaczek naszego Domu Mody klientowi, a przekupki, handlujące na - w lokalach. Najczęściej w kabare- 5! 5 „Telimena". Rej wyrzekłby z małym placyku w pobliżu bulwaru tach, które tu mają zupełnie inny i 
: zachwytem: „Gdy sobie wspo lemańskiego, zachowują umiar w charakter niż u nas. Lokal tego ro'" = = mnisz ony dziwne czuchy ony swych ofertach winogron, jabłek, ka- dzaju jest tutaj terenem mało wy- a = falsarczuchy, ony strodyjat- baczków, cebuli i kwiatów, ale.. do brednych występów, ale ~ardz~ sexy. a 
C ki...". Mnie najbardziej wzruszyły na przerwy obiadowej. W czasie jej trwa- Największą chyba atrakcJą uhcy ge- 5i 5 wystawach sukienki z napisem „For nia uzewnętrzniają w pełni swój tero- newskiej jest parada, wszelkich ras -5 future maman" (dla pr~yszłej mam".), perament południowy. Boć to przecież i. narodowości, zwłaszcza zaś i:ioszących i 
: ale dlaczego po angielsku? - me - Suisse romande. się w swych narodowych stroJach oraz = 
: wiem. Co się w tej chwili nosi - Nie tłumaczcie przymiotnika roman· przedstawicieli duchowieństwa. Nie- I 5 trudno mi w ramach skromnych kil- de _ romańska. I nie zaglądajcie. do rzadko spotyka się rabinów w stro-5 ku wierszy odpowiedzieć. Zauważyłem Larousse'a, bo on tylko wam odpo- jach, wypisz wymaluj z Meira Ezofo-
: bardziej szczegółowo co się - pod wie: „tak określa się część Szwaj- wicza, czy też czarnobrodych po-5 nosi. Arcyzabawne to ineksprymable. carii, w której mówi się po francu- pów. 
: Odnosi się wrażenie, że dojdziemy w sku". Wypada wreszcie wspomnieć na = = tych rzeczach do maxi-mody, ale a 5 chyba tego rodzaju negliż nie jest ;; 
: twarzowy. :I 

§ w!e~~c~~!uTeowau~ia~~g~u~d!~ż~=~~~ u11· ca genewska § E do zachodu Europy. W kioskach czy = §: też trafikach (młodzieży przypomnę - § 
stara nazwa sklepu tytoniowego) wy- :i 

: dawnictwa porno- lub inaczej zwane : = foto-graficzne, są dyskretnie umiesz- a S czone, a mini-telewizory czy też dłu- Ale choć nazwy ulic mają brzmie- końcu o czworonożnych przyjaciołach a 
- gopisy i pióra z aktami demonstrllje nie francuskie i uwzględniają w swych człowieka. To wielka atrakcja ulicy. -

-
: się klientowi na jego życzenie. -= nazwach jedynie miejscowe sławy lub Królują psy, zwłaszcza zaś spaniele, : Szerokim echem w prasie tutejszej t d · d 1 t · f = =- odbiła si<> wystawa duńska „kultu zagraniczne, ale wyłącznie tylko e, obermany, a1re- a e- ernery, ox- -= 

" które tu przebywały - np. Tołstoj, terriery, terriery, terriery... I acz z 
§== ciała". Podnoszono z uznaniem na la- to panuje na nich spokój, Nolny wielką atencją prowadzone są na =i 

mach pism wyjazd delegacji szwajcar- krok. za to na jezdni zupełnie inny smyczach, nie wszędzie mają wstęp, 
skiej z protestem do Kopenhagi prze- temperament. Tu się wszyscy śpieszą. ale za to, na przykład przy wielkich 

: &iw bezeceństwom demonstrowania denerwują na skrzyżowaniach, pukają domach towarowych, są w ścianie = 5 sexu. Fotosy w kinach również cechu- w czoło z domyślnym „czego się umieszczone haki z napisem wymow- a 
===-= je umiar, aliści, dla poniektórych ki- pchasz, pacanie". Często i gęsto spo- nym „Ten hak jest przeznaczony dla I 

nomanów, z pewnością magnesem tyka się karoserie z widocznymi śla- mnie". Przywiązuje się więc przy 
jest uwaga: „Drażliwych zdjęć nie darni zderzeń. nim Burka lub Brysia, a pan udaje 

: eksponujemy na zewnątrz". Tradycyjny handel uliczny, poza się po zakupy. = 
== Tymczasem ruch się wzmaga - przekupkami, reprezentują gazeciarze. Dostojnym kłusikiem poruszają się 5! 

godzina 7.30. Na jezdni panują niepo- Ale to nie nasi przedwojenni, pełni dorożkarskie konie, a na koźle fia- .;;:i 
: dzielnie samochody, a wśród nich prze- wigoru pokrzykiwacze. Rolę tę pełnią kier - guide - przewodnik, wszech- : 5 wijają się motorowery, rowery i nie- starsi, dostojni panowie, oszczędni w wiedzący gaduła. A ponieważ w tej 5 
: co skuterów. Motocykl jest niemal geście i słowie. Pełne dystynkcji i r1> chwili wykrzyknął w międzynarodo- = 5 zjawiskiem. Srodkiem masowej komu- zerwy są również przedstawicielki wym języku pr, pr, pr - więc i moje 5 
: nikacji autobus (tramwaj powoli najstarszej profesji. Szczytowy śro- pióro się zatrzymało... : 
: zanika). dek ich reklamy, to szybki zwrot = 5 Kasztany! Kasztany! - szepce nie- lub dyskretne manewrowanie klu- JAN JANISZEWSKI 5 - -- -i 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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~ go wieku, to wybierz zawód nauczyciela lub... by~ znalezionym PO wielu miesiącach przez~ 
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~ kobiety na jednego mężczyznę, w grupie ludzi chwahć starzy w1esn1acy. I Jeszcze Jedna cie-~ 
~ L u o z I ponad SO-letnich przypada już tylko jedo:n mę~· kawost~a: wpra wdzie Fr:i-~cu~kl są ba~dziej ~ ~ CzYZna na trzy kobiety. Statystyka ta ~est. w1- długowieczne, za to cz~śc1eJ 1. w cze$n le1 od ~ 
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~ pełno jest starych ludzi. ne dole~hwosc1. . . . 2 
~ Według zdania francuskich demografów takt, .!łada~1a dem_ograf1czne nad staro~c1~ we Fran~ 
~ że Francja ,iest krajem ludzi stary ch, jest wyso- CJ1 ma1a s"."oJe po~aine uza~adme~1e natur.Y ~ 
~ ce niepokojący, tym bardziej, źe przyrost na- gospodarczeJ. Jak . w1a~om?, w1ększosć r'.'botm· ~ 
~ • dal n ie zaspokaja oczekiwań. „Kraj emerytów''. ków przy poparcm w1!!lk1ch. _ce";tral związków~ 
~ a do takich należy chyba zaliczyć Francję. zawodowych doma~a s1e obn1z':ma or<>J?u em':·~ 
~ ma w zwiazku z tym liczne kłopoty. Najbar· ryt:ilnego. motywuJąc to ty~, zo: praca w ll;z•· ~ 

~s TA H YCH :~::tauj:.;:~~: J!ę ;:::i~t.w p~~::S!~~~j·ącM~o:z~~~ ~~~~~r:r .e~~~~~~~~jenp;ił; c:i~~!~ :i;ze;y~~: ~ ~ spodarce rodziców, którzy nie mają komu prze- ~o da~meJ. ~ybl'. rząd ood.1ął takie srodt<· ~ 
~ kazać swego dziedzictwa. w niektórych de par· 1 obmzył . gr:imcę wieku e_merytalne~o z 6~ do~ 
~ tamentach na stu mieszkańców wsi orzypada 60 roku ~yc1a. wówczas . hczba l_udz1 w. "."'eku i ~ 20 sta-rc,w, a w niektórvch miejscowościach produkcYJnym_ gwałt_o~1e by. się • zmm_eJszyl~ ~ 
~ stanowią oni 69 oroc. społeczności! na ~zec.z pow1ę~sze01a, r tak ~uź ~1czneJ armu ~ 
~ Na życzenie ministra zdrowia Instytut Stu- ludzi n.ie. oracu.1ac~ch lub pob1era1acych rent~.~ 
~ r r r 11111 r .,. diów Demogrąticznycb we Franc.ii przeprowa- Jak 1u_z wspon_in1al'!-m na ooc~atku .. naj'!łuz- ~ ~ dził dwukierunkowe badania: jedne dotyczące szei:o w1.e~u dozy_waJa na.uczyc1ele . ~ . ks1ęta. ~ 2 środowisk wiejskich i drue-ie _ mie.i;kieh. ~a1szybc1eJ stan:e1a się: k1e.rowcy. c1ęzk1ch ~o-~ 
~ Stwierdzono, że stary człowiek na wsi jest za- J~zdów oraz t'!-ksówek. k1ero~~1cy o;zeds1e- i ~ razem bardziej zagrożony, ale także szczęśliw· b1orst~. robot.mcy wysoko kwahhkowam oraz~.~ ~ e SZY. Zagrożony - w wyoadku choroby. oonie- zwykh iobotmcy. / ~ 
~ waż sieć szpitali nie jest gęsta i czesto w WY· Ankieta wykazała, że wielu ludzi starych, ~ 
~ padku np. przypadłości sercowych dłuższe ocze· zwłaszcza tych z dużych miast. chętnie doży.~ 
~ kiwanie na lekarza może sie skończvć tTagicz- wałoby swych dni w specjalnie dla nich prze-~ 
~ nie. Człowiek wiejski jest jednak szczęśliwszy, znaczonych domach. gd:de mieliby towarzystwo~ 
~ bo nie zna uczucia samotności. jakiego do- i opiekę lekarska. N"jczes tsza skarga ankieto- i 
~ świa<lcza jego równolatek w mieście. gdzie są- wanycb: „Czuję się samotny". ~ 
~ siad nie zna sasiada, mimo że mieszkaja obok ~ 
~ siebie od wielu la·t; i gdzie można umrzeć (co ALICJA ZGLINICKA ~ 
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\NSPOMNIENIA DYPLOMATY 
spie. Byli wśród nich pełnomocnik, prywatni se­
kre tarze i adiutanci. Gestapo reprezentowali dwaj 
starsi oficerowie: Schulz i Mittelhaus. 
Urzędowanie odbywało się w piwnicach. Pan 

ambasador nie miał najmniejszego pojęcia 0 urzę· 
dowaniu. Nie orientował się nawet, gdzie należy 
położyć stempel na książce żeglarskiej lub uwie· 
rzytelnieniu dokumentu notarialnego. 
Cieszyłem sie jego osobista orotekc.ia. kiedy de­

nuncjatorzy i partia wysuwali pod moim adresem 
zarzuty. · A poparcie zawdzięczałem doś~ osobliwe­
mu przypadkowi. Podczas wyjazdu . do chorego 
ojca odwiedziłem Raumera w jego grunewaldzkiej 
rezydencji. Przy stole gawędziliśmy o osobliwym 
za chowaniu nowego szefa ambasady w Londy­
nie. StH· lis uspokoił mnie: „Podaruje cl ta­
lizm an. który cię ochroni orzed wszelkimi niebez­
pieczeństwami". Po czym wyciągnął z biurka tek­
turowe pudełko. 

- Spó,irz, co nabyłem za dwie i pół marki od 
antykwariusza przy Friedrichstrasse! 
Był to medal z brazu wielkości talara. Na jednej 

jeg o stronie widniał herb Karlsruhe, z datą 1838, 
a n a drugiej napis PO łacinie •• PRO MERITIS DE 
RI B BENTROP'" - za zasługi Ribbentropa. 

- N ie wiem dokładnie czego ten Ribbentroo doko 
na! - wy.iaśnial Raumer - chyba miał jakieś za­
sług i w wo.inie ~·zwoleńczej. W każdym razie nie 
jest on przodkiem naszego Joachima. Niemniej 
j ednak n azywał sie Ribbentrop, a przed nazwi­
skiem m a ,,DE". Być może. że to ,.DE" jest tylko 
neolacińskim biernikiem. Dla Joachima będzie to 
jednakże oznaczało z pewnością przydomek szla· 
1.hecki. znam jego „fioła" na put'kcie błekltn_!lj 
krwi. Będzie ci z pewnością niesłychanie wdzięcz· 
n y , gdy wręczysz mu ten wspaniały dar. 

Podczas obia du, który oan i oani Ribbentrooowie 
w y d ali dla członków amba ady, kiedy zasiedliśmy 
do stołu . podszedłem do ambasadora: 

- P a ni e ambas adorze, pozwoli pan, że wręczę 
m11 m edal honorowy ... 
Snoirzał na mnie zdziwiony: 

- Czy pa.n oszalał? 
- Nie, panie ambasadorze, a ato medal ..• 
Przez chwile oglądał podarunek ze wszystkich 

stron. Nagle rozpromienił się: 
- Ten medal chce mi pan podarować? Toż to 

rzeczywiście miły gest .•. 
Trzykrotnie w czasie obiadu zwracał się w mo­

ją stronę z napełnionym kieliszkiem, podczas gdy 
poseł Woermann tylko raz dostąoił tego za.szczytu. 

Przy kawie, w salonie, poprosił mnie do siebie. 
- Czy pan wiie, Putlitz, kogo ten medal pn:ed­

stawia? 
- Niestety, nie, panie ambasadorze. Stwierdzam 

jednakże wYraźnie zaznaczające się rodzinne po• 
dobieństwo. 

- Otóż ten Ribbentrop był jedną z decydują. 
cych osobistości w historii ubiegłego wieku. Czy 
słyszał pan o grafie Yorck von Wartenberg, któ­
ry zawarł układ w Taurogach? 

- Oczywiście, panie ambasadorze. Dobrze znam 
historię Prus. 

- A wiec zdaje pan sobie sprawę, że zupełnie 
inaczej potoczyłyby się dzieje w ubiegłym stule· 
ciu, gdyby generał Yorck nie zawarł przymierza 
z carem rosyjskim. Nie powstałaby wówczas koali· 
cja antynapoleońska. A Ribbentrop z tego meda· 
lu zajmował w sztabie Yorcka czołowe stanowisko. 
Był generalnym kwatermistrzem. Widzi wiec pan, 
że to oOdarunek o historycznym znaczeniu. Pro· 
sze więc jeszcze raz przyjąć ode mnie wYrazy 
wdzieczności. 

Po czym zawołał adiutanta. 
- Spitzy, proszę zanotować polecenie na jutro 

rano: 
- Zatelegrafuje pan do sztabu generalnego w 

Berlinie. W biurach sztabu, jak sobie przypf'mi­
nam wisi portret olejny Ribbentropa. Powinien 
wiec wrócić do mnie. 

"NIEMIECKIE POZDROWIENIE" 
. NA KRÓLEWSKIM DWORZE 

Wedlu& starego zwyczaju, amba5ador akredyto· 

wany w obcej stolicy zwraca się do swych kole· 
gów z oficjalnym pismem proponującym nawiąza• 
nie kontaktów. Od wieków pisma te redaguje się 
w języku francuskim. Dopuszczalny .iest także ję­
zyk państwa - gospodarza. Ribbentrop jednak uwa 
żal, że historia „tysiącletniej Rzeszy narodu nie­
mieckiego" nie pozwala na redagowanie pisma w 
języku francuskim lub angielskim. Nadszedł prze· 
cież najwyższy czas, by język niemiecki uznać 
światowym. Dlatego też noty wysłano w języku 
niemieckim. Zupełnie zrozumiałe, że odpowiedzi 
nadeszły w językach ojczystych placówek dyplo­
matycznych. Nie byliśmy jednak w stanie zrozu­
mieć tekstów pisanych w językach arabskim, syjam 
skim, japońskim... Toteż musieliśmy zwrócić się 
powtórnie. telefonicznie do naszych kolegów, by 
odpowiedzieli jaki termin wizyty u pana Ribben­
tropa ustalili ich szefowie. 

P-0wszechnie znane było w Londynie hołdowanie 
Ribbentropa „niemieckiemu pozdrowieniu". Z na· 
pięciem oczekiwano jak znajdzie sie ambasador 
niemiecki podczas audiencji na dworze królew­
skim. 

Pierwsza okazja było LEVER nowego króla, Je­
rzego VI. Odbywało się ono w Saint James Pała­
ce. LEVERS odbywają się przed południem i są 
wyłącznie uroczystościa męską. Podczas Lever 
król nie przy jmuje defilujących przed nim oanów 
na tronie lecz na podium. Lever w średniowirez­
nej sali rycerskiej Saint James Pałace jest roman­
tyczniejszym widowiskiem niż w stosunkowo no­
woczesnej sali tronowej pałacu Buckingham, zbu­
dowanego dopiero przez królową Wiktorię. 
Dyp~omaci zebrali sie w bocznej, ciemnej sali 

ozdobionej oortretami królów, by następnie według 
rangi i stażu przedefilować gęsiego orzed kró­
lem. Ku przerażeniu Ribbentropa znalazł się on 
między przl:dstawicielami ambasady radzieckie.i 
i Republiki Hiszpańskiej. Jednakże kanony etykie 
ty w Anglii są świetością i nie udało się nic zmie­
nić. 

Poprzednio panował zwyczaj. że ambru;ador lub 
poseł przedstawiali z na zwiska swych współpra• 
cowników. Obecnie szef misji oo złożeniu głębo­
kiego ukłonu podchodzi do króla i zatrzymuje sie 
do przeiścia przed obliczem. monarchy swych 
ludzi. Wszystko przebiegało zgodnie z ety­
kietą. Król zwrócił się do posła Woermanna, 
który był drugi z kolei w n:ędzie. W tym mo­
mencie podszedł do niego Ribbentron i podn iósł 
prawicę do góry. Jerzy VI. który jak wiadomo 
jąkał się i nie należał do ludzi opanowanych ner­
wowo, aż się zachwiał. Oczywiście, wszyscy zebrani 
zauważyli ten przypadek, a najwięcej używania 
miała nrasa. 

W kilka tygodni później Odbyło sie przyjecie na 
dworze w Buckingham Pałace. Tym razem brali 
w nim udział jedynie szefowie misji i osoby pre• 
zentowane po raz pierwszy. 

My, stare wygi londyńskie, ustawiliśmy się z ty. 
łu, za hala-bardnikami. Obok mnie stal za 11rzyjai­
niony radca POSelstwa austriackiego, von Blaas. 

Austriak szepnął do mnie: 
- Tym razem chyba pański szef nie podniesie 

rączki? . 
- Gotów jestem się z panem założyć o funta, te 

tak. 
Zakład stanął. 
Podchodzac do tronu. Ribbentroo oodnlósł reke. 

ale już nie tak uk r adkiem .iak nadczas Lever. Tym 
razem jednak dystans miedzy tronem i dvnlomatą 
by ł dość duży. Ukłon więc wzbudził tylk o la9ka-
WY uśmiech pary monarchów. (d. c. n.) 
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ZARZĄD LODZKI ZMS 1 STOWARZYSZENIB WSPOLCZE­

SNEJ MlJZYKI RYTMICZNEJ PN t.0DZKI KLUB .łAZZO· 

WY ORGANIZUJĄ - W RAMACH STALYCB AKC.11 KUL­

fURALN\'Cłł PROPAGlJ.ł,<\CYCH M. IN. WARTOSCIOWĄ 

MUZYKĘ MŁODZIEŻOWĄ - „KONKURS SZKOLNYCH ZE­

SPOLOW MUZYCZNYCH 1 WOKALNYCH'', DLA ORGANl­

ZATOROW IMPRE~ T JES'T J 11 YM- .ZE SPRA WDZIA­

NO W EFEKTOW DZ LALNOICl PIUIZMEGO SRODOWl-

SKA ARTYSTYCZNEG M&.ODZl8~Y S KOŁ LODZKICH. 

W KONKURSIE MOGĄ lĄC UDZ L GRUPY MUZYCZ· 

NE, WOKALNE I WOKALI l Z8 " SZKOL ZAWODOWYCH, 

TECHNIKOW I LICEOW OG01,NOKSZTALCĄCYCH. ZGLO· 

SZENIA PRZY.łMOWANE SI\ DO 1 GRUDNIA BR. W SE· 

KRETARIACIE ZL ZMS PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 26Z. 

SZCZEG0LOWYCH INFORMACJI UDZIELA WYDZIAŁ MLO 

DZIEŻY SZKOLNEJ - TEL. 612·7d. ELIMINACJE ODBĘDĄ 

Siii W SALJ WIDOWISKOWEJ ZDK IM. I". DZIERŻYIQ'. 
SKIEGO, UL. PIOTRKOWSKA 282, NATOMIAST KONCERT 

FINALOWY W TEATRZE ROZMAJTOSCI. 

PlaEblSCYT PlOSENKi. Na 
pażdziermkouia „Ltsie tJTzeb1.>-
1ót0 ezytelnakóu: DL" wvl11ne· 
ł11 632 Usty-proi>0z11c1e. Aż 285 
głosów oddali uczestntcy vle­
btscytu na t>łosenke •• J esteń 
Idzie przez park" w wykona­
ni• .Czerwonych Gitar". Na­
grodv w11lo1owalł: Cecylia D?­
browolska. Łódź. ul. Orla 13, 
Elżbieta Tomczyk. l.ódź, uL 
Onowsktego 4. Zofia Wo1cie­
chow1ka, l.6dż. ul Nowotkł 5 
m. 2L P..zyvomtnam. że teoo­
mm nadsylanta propozycji na 
listopadowa Uste vrzebo1ów 
uf1111Wa t dniem 1 qrudnta br. 
O tenntnte odbioru nagród 
paintormu1emv oddztelnte. 

Oto r>terwazo 1>tatlca wyrót.­
ntonycla l>łosenelc: 

L o;Jesteń ldzte przez oarlc" -
Cżerwotie Gttary, 

Z. ..Za mna nte oqlada1 słe'! 
Halina Frąckowiak I 

ABC. 
I. „Nte ukrywa1. wszystko 

wtemA - Breakout, 
'- „Zostań tam qdzte 1a'I 

Statł Bory• I Bizony, 
5. „Gdzłe 1e1t r:zlowtelc" 

Klan. 
Nułll 1 tekst laureatki za­

młeuczotie zostaną. tale zwy­
kle, t0 l.ódzlcłm Informatorze 
Kulturalnym. 

P..z11 olcaz1ł odpowiadam 
wszvRtktm Cz11telnikom. lct6-
rzv !>":>flOtłOW~t. 11by w kolej­
nych Imprezach pn. PARADA 
GWlAZD brlllł udzial zwyeiez­
CT!" lcolemych „Mst Przebo1ów 
Dl.": , Wasze suaestte nteste-

ty są niemożliwe do zrealizo­
wania. Oroantzatorzy •• PG" 
oczywiście ezyntć bedq wszel­
lcte starania. aby w eylcl!cz­
nych lconcertach występowały 
czołowe oolskte arul>ll beato­
we. które przectd są z reaulu 

Andrzej 
Jóźwiak 

odnotowywane na pterwszopla 
nowych mie1scach naszeao ple 
'>tscym 

ZE SWIATA MUZYKI ROZ· 
RYWKOWEJ Grupa Quorum. 
kt6ra słvszellśmv niedawno '"' 
TGP orat Gruna ABC Andne· 
fll Nebesklei?o wv•taol3 w olerw 
!>:el e>:eścl koneert(>w , ~ 11d'l!IA ­
łem imakomltel?o brvłvlskle•n 
?:esnołu TRE TRElYIEJ.OS lmore 

D2:łl proponuję sukłenkł o · ch.a.raktene sportowym. 
Wkładamv ;e na1czę§cłe1 do P,.acy lub szkoły. Suktenkł te 
nuJemy z paskamł, faldami ··1 · liontf'afaldamł. Ważnym ich 
elementem teat kolnferzyk. Może byc! tot1dluton11 lub lek­
lco zaok„ąglony na stą;ce. 

S1'0"0 wdzłelcu sukienkom doda1ą kołnierzyki· „ od­
•tnavch nit cme; lecz hannontzujących, kolorach. 

Rys. K. W alewsb 
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e te odbe4a tle w Wanzawle 
ZS I U bm. 

.luł za kilka dni odbedzie ile 
w Kaliszu I Oir6lool)Olskl Fe1ti• 
wal Awaoirardy Beatowej. 
Udział w festiwalu awizuje ok. 
SO zespol6w. 

Na listach pn:ebof6w nopular 
neęo tygodnika „New Musical 
Express" joł od kilku tviroclnl 
nie znajduje tle tadne nairranle 
Beatles6w Archle Evwans (Je· 
den • fllar6w redakefl muzvez· 
nef 88Cl tkrvtvkn,..ał n•tatnło 
Top-Twenty · N'MB m6wlac: 
"Aktualne llstv "New Musical 
Express" ule odzwlereledlaja 
rzeozvwlsteco rtanu n:eczv •• 
terJdencvlne Pooularvzula mler 
uotv w rodzaju Lou Christie 
Karen Younc. esy Bobby Geu­
':rv" 

Dla luformaeJI nodaje. łe w 
oddzlerolkoweł liście NME ua· 
!?Tanie . 1'11 never fall In love 
a"aln" w wvkonanlu Bobbv 
Gentrv rnalazto sle ua nlerw­
;zvm mletscu zał Lou Christie 
olnsenka ··''"onua mllke von 
.,,Joe" zajeła •zóste mleltee. 

Ori?anlzator"" !WIDEM nnł!­
wlduja w urzvnłvm ~oku cie­
ka wa fnoowaełe • mianowicie 
tarli'! dla muzvkl klasvezneł. 1rt6 
re odbeda de fT-ts •tvr.znflt 
19'7G r . •f kilka dni nned """ 
lowvmł !mnrezllmf łl'ł6wnetl'o 
nurtu festiwalu. 

Na liście nafoonulnnlł!f•"r" 
lontl'ulay6w, ułntonef onez re­
r„akr.j" R!lho~rd" dn„lP„o nq łł„;.­
słatvm mtetscu znalazł de LP 
SMASR HITS - limf Ren~•lxa . 

Plvta loe Cockers DELT<\ 
LADY zawiodła oczeklwanlll orn 
ducent6w kt.6rzv •nnihlevnll 
tit' sukcesu r6wneC"o "hlPP-łnł"OCt: 
nemu bestsellerowi Cockera -
.Wltb • llttle helo" 

Grupa o;ktfflowa NO TO CO 
pisze do nas z Buł~artl: „Ser­
decznie pozdnwlamy nauych 
łódzkich sympatyków. Bardzo 
miło wspominamy występ w 
październikowej „Pandzie 
Gwtazd" przed W9Panlałlł pu­
blleznośch1 na.nego rodzinne­
go miasta. Do kraju wracamv 
17 listopada, a w kilka dni 
później odpływamy „Batorym" 
do Kanady I USA". 

HUMOR 

•a .roDPISV / 

BEZ PODPISU-

• • 
K R Z Y Z O . W K " 

na 
pół-

Podpatrujac przecletnego Duńczyka mołua 

poczynił bardzo lnt eresujace obserwacje. Prze· 
de wnystkim trudno fest określit przynalef.­
nośt klasowa ludzi spotykanych na uttev. Da.­
nia jest krajem kapltalls tycznvm. o najmniej­

"'" l rozJ>letości dochod6w na głowe mies:ikań• 
ca. 
Gł6wna atrakcja dla turyst6w przybYWaJa­

cycb do Kopenbaltl Jest n lewatuliwle rokokowy 
pałac kr61ewskl - Amallenborll' l?dzle codzlen• 
nie w nołudnle !fdv monarcha nrzebywa w na• 
łacu . odbywa sle uroczysta zmiana wańY 

i:wardli kr61ewsklł!j w blstorvcznvcb strojach. 
Rano I w poh1doie nllce miasta zalewa fala 

rower6w najbardelel 1>onularne1to środka loko­
moctl. Zadna se statystyk nie potrafi określi6 

Ich ilołcl 

N'yhavn wbrew temu eo łosi oaswa 
N'owv Port Jett starym portem miejskim 
Kopenbaęl. Cała lewa strona kanatu Nybsvo 
zabudowana jes t kolorowvml kan1tenlczkaml z 
XVIII wieku. Katda z knalpką. barkiem. ka­
wiarnia. danslnitlem. czv zakładem tatu aży . Lo­
kale te wyposatone w kowbo.fskle. oirackie 
a kcesoria t<otwice liny. latarnie ; note . ols to-
lety. efekty iw\etln.e ura„ ollfltuiace w niwo 
I alkohol tworT.a tv'llowa dla wielkiego 'llOTtU 

POZIOMO: t. boks, hokej, 
dżudo; 5. pod Grunwaldem; 9. 
od Dunaju do Dunaju, IO. p6ł• 
nocna zatoka Morza Czerwo· 
~ego, 12. zakoflczony był ba• 
ranią głową, Ił. Imię autora 
.,Hajdamak6w". 15. wystajace 
części dachu. li. nocą zamia­
ta, 17. przybud6wka chaty, t8. 
włoska „Trybuna Ludu", ZZ. 
w nim słynna ściana Dziewie· 
ciu Smok6w. Z6. odznaczenie, 
2'1. zelówka „Syreny'', 28. ma 
kr6tszit szyję nit tyrafa, 29. 
główny surowiec kwasu siar• 
kowego, 30. lipcowa solenizant 
ka, 31. starotvtny plac s1>0t­
ka6, 3!. gromadka tarpan6w. 

PIONOWO: L nie zawsze 
zdobi człowieka', i. dwukoło­
wa taczka, s. handlowa zni:t· 
ka, C. droga ttirysty, 5. bicz. 
s. wyspa Odyseusza, i. okrut­
ny człowlel(, a. .łan Stożek lub 
El •• y, 11. prymitywna lampa, 
IS. nad nimi g6ruje Monte 
C orne (291!1 m), ta. rodzaj po­
rozumienia, 19. stan w USA 
ze stolicą Boise. Zł. planista 
~rający do taiica, ii. Janow­
ska, 2!. kojar"' się s poda:l:ą. 
23.'· poezja opisowa, 24. arka 
25. prorok a czas6w Salomona. 

(CIS) 
Rozwiązanie prosimy nadsy. 

lać na adres „ Ot." w terminie 
7-dniowym z dopiskiem na ko· 
pertach (kartach) „Krzyżówka 
a da. 23. XI." 

nn OOKZEl.Sli 

.JEZELJ .• 

.Jeżeli nie mass głowy 
Nie bój się gilotyny. 

NIEBOSZCZ"YK 

Był o włos 

Od łysiny. 

O KIERUNKU 

Koło za wsze się kręel 

Tylke dooltoła. 

DOBRO 

Bywa i tak, ze dobro jest 
Złoczyńcy niedopatrzeniem. 

PAMIĘTAM 

Pamiętam 1?0! albowiem b)rl 
~nialny to statysta.." 



Gorące posiłki na budowie ARLEKIN" 
Pod koniec II dekady li- cenie po 6 zł, z tym, ie ro- " 

stopada Łódzkie Prz.edsiębior botnicy sałrudnieni na budo- p I N o KI o" 
stwo Budownictwa Przemy- wach płacą za nie tylko 2 zł 
słowego wznowiło wydawanie - resztę (4 zł) pokrywa przed '

7 

gorących posiłków dla załóg siębiorstwo. f ł" I 
prowadzących roboty na osie ŁPBP przewiduje, że w o- na es IWO u 
dlacb „Dąbrowa" i „Żabie- kresie jesienno-zimowym trze I QpOI U 
niec-Teofilów". W pierwszym ba będzie dostarczyć własnym W 
dniu bary „Kęs" i „Rarytas" transportem 65 tys. posiłków. w ramach obchodów 25-lecia 
dostaPCzyły 575 posiłków w (o) PRL zorganizowany został w 

Opolu Ogólnopolski Festiwal 

Szczecin 
i Łódź 

kają drzwi pasażerowie pozosta 
jący w tramwaju. Trudno prze 
cież pasażerowi wychodzącemu 
na jezdnię mocować s!ę z 
drzwiami ruszającego tramwa­
ju. Dzięki temu nie słyszy się 
tam okrzyków za wychodzącym 
pasażerem w rodzaju: „e, pa­
nie, a furtka", jak to ma czę­
sto miejsce w l:.odzi. 

90 nagród 
tylko do 
30 lislopodu 

~~~,~~,~~''""'~~ 
~ ~ I X Miejski Zjazd Delegatów 1

1 

Teatrów Lalek. Trwa on już 
od kilku miesięcy a obejmuje 
swoim zasięgiem wszystkie za­
wodowe teatry lalek w na­
szym kraJu. 

Przeczytałem w „Dzienniku 
Łódzkim" artykuł zatytułowa­
ny „List ze Szczecina. Porów­
nanie na niekorzyść Łodzi". Ja 
również bylem w Szczecinie. z 
tą jednak różnicą., że prawie 
dwa lata i dziś właśnie upływa 
ją dwa tygodnie jak powróciłem 
do Łodzi. Chciałbym wiec po• 
dzielić sie kilkoma uwagami na 
temat porównania Szczecina z 
Łodzia. 

Poniewa'i: sam jestem piwo­
szem, muszę stwierdzić, że w 
Szczecin'.e rzuca się w oczy 
większa kul.tura picia piwa, niż 
w Lodzi. Wpływa na to być 
może zakaz sprzedaży piwa bez 
butelki na wymianę - nawet 
za cenę 100 zł n:e dostanie się 
piwa jak nie ma sie butelki. W 
k!.lku punktach miasta są rów­

Co do reszty artykułu zga­
dzam sie z autorem calkowir.ie, 
zwłaszcza w sprawie gastrono­
mii. gdyż sam korzystałem z 
tych obiadów w restauracjach 
wyższej kategorii. W Szczecinie 
rozpowszechnione sa też pra­
cownicze stołówki dostepne dla 
wszystkich. Jednak w ogólnym 
zarysie odniosłem wrażenie. :ie 
życie jest tam droższe niż w 
Łodzi, a w szczególności owoce, 

Nagrody te rozlosowane zo• 
staną wśród naszych Czytelni­
ków, którzy <Io 30 listopada do 
konają w jednej z placówek 
„Domu Książki" lub u kolpor• 
tera zakladow,ego w Łodzi lub 
województwie łódzkim zakupu 
na sumę co najmniej 100 zł 
przedkładając jednocześnie czy 
teinie wypełniony niżej zamie­
szczony kupon. S!'rzedaż pre­
miowa wydawnictw książko• 
wych, płyt do nauki języków 
obcych oraz reprodukcji malar 
stwa i grafiki - ogłoszona zo­
stała z okazji 20-lecia „Domu 
Książki" I 25-lecia „Dziennika 
Łódzkiego". Trwa ona jednak 
tylko do 30 bm. Nie należy więc 
zwlekać s dokonaniem zaku• 

I Stronnictwa DemokratyczneRO li 
~ Dziś w niedzielę, 23 listopada o godz. 10, w gma- ~ 

Ukoronowaniem tej wielkiej 
kulturalnej Imprezy jest zor­
ganizowany w Opolu w dniach 
od 23-30 listopada finałówy 
przegląd przedstawień. Wezmą 
w nim udział zaszczytnie wy­
różnione teatry lalek a wśród 
nich dwa łódzkie: ,,Arlekin" i 
„Pinokio". 

JAN WYRĘBSKI 

~ chu WRN (Ogrodowa 15) rozpoczyna obrady X Miejski ~ 
~ Zjazd Delegatów Stronnictwa Demokratycznego. Dokona li 
~ on m. in. oceny dotychczasowej pracy Stronnictwa w na- li 
~ szym mieście oraz wybierze nowych członków MK SD ~ 
~ i Miejskiej Komisji Rewizyjnej. (o) ~ 
~~~~~~'-~,~~~~ 

Pierwszy z nich w ramach 
finałowego przeglądu zaprezen­
tuje dnia 28 bm. o godz. 10 
widowisko „Wesoła maskara­
da" wg tekstów A. Dygasiń­
skiego, G. Franta, H. Ryła i 
J. Zaborowskiego. Natomiast 
Teatr Lalek „Pinokio" wystąpi 
(24 bm. o godz. 19) z widowi-

nież kioski z piwem. usytuowa- .---------------­
ne je<inak w takim miejscu, że 
nie stwarzają kłopotu dla In­
nych przechodniów. 

W sprawie komunikacji szcze­
cii1skiej nie zgadzam sle z 
twierdzeniami za wartymi w ar 
tykule, że w tramwajach pan.u­
je tłok. W ciągu całego moJe­
go tam pobytu nie zdarzyło mi 
się jechać do pracy czy z pra 
cv na stopniach tramwaju, bo 
w godzinach szczytu tramwaje 
jeżdżą z czestotliwościa 1 mi­
nuty. Zaledwie jeden lułl dwa 
przystanki nrzejedzie np. „4", 
a już za nią jedzie druga i 
trzecia, itd. Nigdy jeszcze nie 
goniłem tramwaju., wiedząc że 
za chwile będzie nastetmY. A 
jeździłem po · całym mieście. 

Honorowe Odznaki 
.... Lodzi 

pu. (X) 

KUPON 
PREMIOWY 

,.DŁ• i ~DK• 

Dziś w Grotnikach obradują skiem Galewicza „o czym I 
mówią pory roku". 

dla zasłużonych 
działaczy SD 

W sobotę - 22 listopada -1 
w siedzibie RN przewodniczą­

cy Prezydium Rady Narodo­

wej m. 1'..odzi E. Kaźmierczak 

wręczył zasłużonym działaczom 

Stronnictwa Demokratycznego 

Honorowe Odznaki m. Lo1zl. 

mieszkanki Bałut 
Liga Kobiet zrzesza w Łodzi 

13,5 tys. czlonkil'l, zgrupowa-
nych w 238 kołach. Wszystkie I 
koła terenowe odbyły już ze­
brania sprawozdawczo-wybor­
cze. na których podsumowały 
swój dorobek, wytyczyły k:e- · 
runki działania na przyszłość I 
powołały nowe władze. Obecnie 
rozpoczynają się konferencje 
dzielnicowe. 

Dziś w niedz:elę - pierwsza 
konferencja kobiet Bałut. Po­
nad 13-0 delegatek odjedzie o 
godz. 9.30 sprzed dzielnicowego 
kom;tetu PZPR do Grotnik. 
Obrady odbywać się będą w 
sw'.etlicy WZGS. W sejmiku 
kob'.et bałuckich weźmie udział 
przewodnicząca ZŁ LK J. Su­
ska-Janakowska. 

W poniedziałek 24 bm. o l(odz. 
9 w świetlicy budowlanych 
przy ul. Roosevelta odbędzie 
s\ę sejmik kobiet Sródmieścia. 
Konferencja kobiet Widzewa 
wyznaczona została na 11 grud­
nia, a Polesia 13 grudn'.a. Nie 
ustaQona Jest Jeszcze data sej­
miku kobóet Górnej, odbędz'.e 
się on jednaok na pewno d-0 po-

Iowy grudnia. Sprawozdawczo -
wyborcza konferencja łódzka 
Ligi Kobiet przew:dziana jest 
na pierwszy kwartał przyszłego 
roku. (Kas.) 

Naszym łódzkim - mogącym 
pochlubić s~ę bogatymi osią­
gnięciami artystycznymi - te­
atrom lalek życzymy powodze­
nia w Opolu! 

M. J. 

Ic\o dxień nie<:Jie 
Z okazji nadchodzącej zimy 

chciałbym także nap'sać o ja­
kimś nie pisanym prawie panu 
jącym w szczecińskich tramwa­
jach. Otóż przyjęło się tam, że 
drzwi zamyka pasażer, który -
co jest zrozumiałe - wszedł 0-1 
statni do tramwaju, lecz za 
wychodzącym z wagonu zą.my-

Oto lista wyróżnionych: L. 

NIEDZIELA. • „Zapraszamy 
na wycieczkę", ..,Pieć wyznań 0 

i „Tańczy Maja Płisiecka" -
kolorowe filmy radzieGkie, non 
stop, w godz. 11-18 (Muzeum 
Włókiennictwa, Piotrkowska 
282). 

+ „Pierwszy dzień wakacJi", 
•• Przygoda w pustyni"„ „Po­
gromca zwierząt" i „Przygody 
Sindbada 2eglarza" - filmy dla 
dzieci, o godz. 12, w Muzeum 
Archeologicznym (Plac Wol· 
ności 14). 

+ „Wieczernije Iskry" 
w:eczór literacko-muzyczny, o 
godz. 18, w Klubie R05yjskim 
(Więckowskiego 32). 

PONIEDZIAŁEK. • „o bun­
tach młodych" - to temat spot 
kania z wicedyrektorem Central 
nej Szkoły Partyjnej doc. dr 
J. G-Ołęb!owskim, o godz. 18, w 
Klubie MPiK (Narutowicza 

Blaszyński, L. Górka, M. Jaku-

bowski. w. Mierzejewski i Z. 

Nlezgodziński. 

8/10). 
+ „Pałace łódzkie" - odczyt 

mgr R. Marąuardt, o godz. 18, 
w Klubie LK (Pi-Otrkowska 135). 
+ „Rady narodowe, ich orga­

ny w systemie administracji 
państwowej" - prelekcja doc. 
dr J. Borkowsk!ego, o godz. 17, 
w gmachu WRN (Ogcodowa 15). 

Sprawy Małej Temidy 

Sprzedawcy owoców 
Zaczepiali przechodniów * * + Zebranie rencistów. emery- Piotr Gapys (Mała 3) zai:>1aci 

tów i inwalidów ze Sródm'.eś- - decyzją kolegium k.-a. -
cia - nazwiska od Qitery L do 2500 zł grzywny za uliczną 

w obu wy-padkach ustawienie 
wózków zagrażało bezpieczeń­
stwu ruchu drogowego. 

z - o godz. 9, w Teatrze Raz- sprzedaż owoców z dwµkolo-+ „Nie ma zgody na śmierć maitości (Moniuszki 4 a). wego wózka w miejscu niedo- Za zaczepianie prz~hodniów 
poezji" - spotkanie z krakow- + Badania radiofotograficzne zwOllonym. Za podobne wykro- i obrzucanie ich wyzwiskami na 
ską grupą „Teraz". o godz. 12, - Polesie (Gdańska 29) - ul. czenie Zenobia Kaźmierska (Ko kary: mies!ąc, dwa i 3 miesią-
w Klubie Studenta (Piotrkow- A. Strul(a 82/84 I Obr. Stalin- pernika 32) ukarana została ce aresztu skazani zostaU: Zbi· 
ska 77). gradu od nr 36 do nr 72. grzywną w wysokości 3500 zł. gniew Ole}nik (Pabianicka 44), 

(tml~ 1 nazwisko) 

(dokładnv adres) 

Miejsce na adnotacj41 
"Domu Książki", 

' 

' 

Uwaga! Znalazca leków! 
Wczoraj około godziny 20 w 

tramwaju nr 6 jadącym w kie 
runku ul. Wróblewskiego po­
zostawiono paczkę leków prze­
znaczonych dla przedszkola. 
Znalazca proszony jest o skon• 
taktowanie się telefoniczne z 
nr 684-07. 

Adam Pawlak (Pabianicka 37) 
oraz Zenon Salomon (Krośnień­
ska 5). Wszyscy oni dopuścili 
się wybryków chuligańskich w 
stanie nietrzeźwym. 

Milicyjna akcja „chuligani 
wysiadka" (a właściwie odsiad-
ka) - trwa. (o) 

~~~~~~,~~,,~~~,~~~~~,~~~~~~~~~ 
O G l OS Z f N I A OR OB NE PUSTAKI akermana, ce INŻYNIER, członek spół SWIADKOWIE wypadku\LOKALU nadającego się MGR INŻYNIERÓW technologów i inżynier~w 

glę ~,di;:1urawkę" - kaz- dzielni mieszkaniowej po (mężczyzna wypadł z na prowadzenie pralni i technologów z praktyką w pr~jektowaniu zakła­
Clą llos" - 1'upię. Tel. szukuje niekrępują(!ego tramwaju nr 11/2) na ul. . dów przemysłowych - zatrudm z terenu m. Lo­

Dr Jadwiga ANFORO• DZlAł..KJlf budowlaną w Lodź 256-51 19161 g pokoju sublokatorskiego.\ Pabianickiej przy Sanoc farbiarni wraz 'Z punk- dz! Biuro Projektów Przemysłu Gumowego Pra: 
WICZ - weneryczne, Justynowie sprzedam. Te LOSTRO w srebrnej ra- Oferty „ 79343., Prasa, kiej dnia 14. XL br. ok.I tern przyjęć poszukuje cownia w Łodzi, ul. Sienkiewicza 55. Warun!<'1 
skórne, 16.30-19, Próch- lefon Zl3-60, godz. 18-21 mie, wazon i figurki por Piotrkowska 96 I godz. 16.30) proszeni są o fachowiec z uprawnie- pracy i płacy do omówienia. Zgłoszenia przyJ. nika 8 76563 g d 8 15 8663 k PLAC . w okolicy. W~r- ~ela_!loWe kupię. Telefon 2_ 3 POKOJE z kuchnią . . skontakto":'anie Zdz!staw niami. Oferty „79480" Pra rouje dział kadr w go z. - · -

, Dt ZIOMKOWSKI - szawskiej - Lag1ewmc- 326-53 79095 g wygody _ własnościowe Rudny. Lodź, Sporna 74 . 
weneryczne, sgó:ne, kiej kupię_. Oferty „79175" WYDRĘ kanadyjską, ku _ kupię. Oferty „79348„ m. 33 79287 g sa, Piotrkowska 96 INŻYNIERA ELEKTRYKA lub MECHANIKA na 
szesnasta - dzJew1etna- ~a, Piotrkowska 96 pon materialu angielsk1·e Prasa. Piotrkow•ka 96 stanowisku szefa produkcji zatrudni z terenu m. 

• P' t k k 59 PRACOWNICY POSZUKIWANI Łodzi· Zakład Doświadczalny Techniki Medycznej s.a, •0 r ows a • DOMEK jednorodzinny go sprzedam. Kilińskiego POKOJU z niekrępują-
prócz sobót 78308 g lJ.!b pół domk.u, naJchęt 156 m. 6 cym wejściem łub mie- w Łodzi, pl. Komuny Paryskiej 6, 8563-k 
ż niej . w okolicy Ra~io- FUTRO czarne - łapki szkania poszukuje inży- ZAKŁADY MECHANICZNE im. J. STRZELCZY 
n~~AKI op:~~l~zy~ le~~~ stac.Ji. względni.e m,esz karakułowe i błam ba- nier. Dzwonić 442-18 po 15 KA w LODZI zatrudnią 2 terenu m. Lodzi; 
Spółdzielnia Lekarzy Spe kan!e własnościowe -;; rani - bufgarski sprze j I. Do Zakładu Doświadczalnego - uL Wólczań 

PRZETARG• 
rJalistów „ZDROWIE" w kupię. _oferty „ 79296 dam. Tel. 579-61 po go- MAT~MATYKA, fizyka~, ska 178 - INŻYNIERA MECHANIKA posiadają 
ounkcie usłue;owym orey Prasa, Piotrkowska 96 dzinie 16 79142 g chem.a, pomoc orzed cego specjalizację orgamzacji produkcji na sta Zakłady Przemysłu Wełnianego im. A. Struga, 
Al. Kościuszki 61 oraz JULIA~OW - willę jed „AZAUKAZIĘ" wysoką egzam~;cfsjt~~· ~o:!,s.~~t~ nowisku z-cy kierownika działu organ1zaci1, IN• Łódź, ul. Łąkowa li ogłaszają przetarg nieogra-
wykonu1e wszelkie zahie l'lorodzmną sprzedam. Po sprzedam. Tel. 420-39 do ctjel. 387-8~ g79os~.; Zl.'NIERA MECHANIKA na stanowls1rn kierow- niczony na rozbiórl<;ę komina stalowego o wyso-
g f ginekologiczne. l>ada- średnicy wykluczeni . . O- godz. 16. ul. Ujście l e. ' ~ nika DKT, INZYNlEROW o specjalnosci budowy kości 20 m w zakładzie przy ul. Gdańskiej 132, 
nia histopatologiczne ferty „79313" Prasa, Piotr LODOWK POMOC tlomowa docho- obrabiarek na stanowiskach konstrul<torów, EKO Wszelkich informacji udziela! ~ział 3 główne11:0 m2~-
rvtoloi?:rzne. lnform•cje kawska 96 bl Ęd „Silesia", '!'e dząca potrzebna. Nowot- NOMISTĘ z wyższym wykształceniem i wielolet- chdanikaó w godz. 7,d30-15,301. de . ·125 -47, kwewt n. ' 
tel 664-87 8271 k KOŻUCHY: damski i mę e sprze aro. Kopein- 79254 " mą praktyką na stanowisku kierownika działu g zie r wnież są o wg ą u s epe osz orysy. 

ski sprzedam. Łanowa 8 skiego 37 m. 12, godz. ki 25 m. 87 .., I zatrudnienia, EKONOMlS'.fĘ z wyzszyro wykształ Termin wykonania do 31. I. 1970 r. Do przetargu 
PLAC ogrodzony na Lu, m. 83 blok 60 79497 g 14-20 79311 g POMOC domowa potrzeb! ceniem I wieloletnią praktyką na stanowisku mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwowe, 
bl:nku kupię. . Oferty NOWE' futro karakuł~·- MALTANCZYKI białe :... na. Brzozowskiego 7a m. kierownika działu ogólnoadmm1stracyjnego I zby spółdzielcze i prywatne. Zakłady zastrzegają so-

79268" Prasa, P1otrkow we _ p dam Obr.;'ń szczenięta _ sprzedam. 13, po lS 79190 g tu, EKONOMISTOW 2 wyższym wykształceniem bie prawo wyboru oferenta. bądź odstąpienia od 
~ka 96 ców We~t~~pe latte 16a m. Cena 500 zł. Zduńska AKWIZYTORSTWO na te l minimum d~uletmą pra.ktyką lub średnim wy przetargu bez podania przyczyn. Oferty w zala-

3 tel 
573

_
40 

Wola, Wspólna 5 . ł j P 
1 

k' 
1 

kształceniem 1 szescioletmą praktyką na stano- kowanych kopertach z napisem: „Przetarg na 
PLACE budowlane z pra • · MEBLE tanio sprzedam. renie ca e o s i przy wiskach w służbach zbytu zaopatrzenia 1 trans-1 rozbiórkę komina stalowego" należy składać w 
wem zabudowy &p~ze- PIANINO krzyżowe na Tel. 219_20 w godz. 

16
_

20 
mę od jednostek prywat portu. sekretariacie zakładów przy ul. Łąkowej 11. Ko­

dam. Zgierz - Chelmy, metalowej płycie, w do nych I usooł~~znionych. z. Do Samodzielnego Oddziału Wykonawstwa misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9. XI!. 
Łagiewnicka 65, Sz"Jten- brym stanie sprzedam. MASZYNĘ pończoszniczą O!erty „79226 Pra~a. Inwestycji _ przy ul. Papierniczej _ EKONO- 1969 roku. 8660-k 
bach 79153 g Tel. 578-79, po godz. 18 na selektory sprzedam. Piotrkowska 96 MISTĘ z wyższym wykształceniem I wieloletnią 

Łódt, Wschodnia 14 m. 15 16 bm. zgubiono zega- praktyką na stanowisku gł. księgowego, TECH- .... ----------------~ 

rUWAGA!'T „WARTBURGA 1000" na rek z bransoletą na tra NOLOGA z wyższym łub średnim wyksztalce- z • • d •b 
spiralach sprzedam. Tel. sie Pl. Wolności - Dwo rnem technicznym i wleloletmą praktyką na sta- miana s1e ZI y 
529-86 79608 g rzec Fabrycznv. znalaz- nowisku .kalkulato:a-kosztorysanta, 3 PALACZY 
„SYRENĘ 104" sprzedam. I cę proszę o zwrot za wy kotlow nisk1~go cisnienia, 5 ELEKTRYKOW z u­
Odbiór w „Motozbycie". na<1rodz<'niem Rewolucji prawnienlam1, 2 HYDRAULlKOW, TOKARZY, 
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Mieszkańcy 
LODZI! 
SPOł.DZIELCZA 

POMOC LEKARSKA 

czynna niedziele I święta 

w godz. 10-14 
Porady udzielają lekarze w lecznlc7 

Spółdzielni Lekarzy Specjalistów 

• 

,, ZdrouJifJ. 
ul. PIOTRKOWSKA 

z akr es Ie: 

STOMATOLOGU 

• INTERNY 

• LARYNGOLOGIJ 

• OKULISTYKI 

• PEDIATRIL 

li 

159 

I 
1• 
1' 
1• 
,1 
~ 

I 

I 
ł 

Tel. 566-95, od godz. 19 1905 r. 20 m 7 I FREZEROW, SLUSARZY i ROBOTNIKÓW nie-
„FIATA 600" sprze1am. · wvkwa1ifikowanych. 
Mal!nowskl, Lódź, Dnie- WSPOLNIJ:tA z gotó~ką I 3. Do zakładu przy ul. Wólczańskiej 178 - TO 

do 0<1rodn:rtwa przv,me. KARZY FREZEROW WYTACZARZY SZLlFIE­
strzańska 5 79297 <! Smniiowa 24, w <r~rlzi-1 RZY! SLUSARZY oraz OD~EWNIKOW o specjal­
„SYRENĘ 104" wyl:>so- narh 15-17 79.57 <! · nosciach formierzy, rdze111arzy, ŁADOWACZY, 
waną w PKO sprzedam. WSPo"LNIKA d-0 zakładu li ZALEWACZY i ROBOTNIKOW niewykwalifiko-
Odbiór w „Motozbycie". stolarskóego przyjmę. wanych na odlewmę. 
O~erty „79315" P:asa, ·Łódź. Targowa 32 Oferty i zgłoszenia przyjmuje dział kadr Za-

SAMOCHOD „Moskwicz SAMOTNI znajdą cieka- dzi, ul. Wólc1.ańska 178 w godz. 7,15-15. 8313-k 
P1otrkowska 96 I , kładów Mechaflicznych im. J. Strzelczyka w Ło-
403" sprze<iam. Telefon we oferty małżeńsk:e w 

I 351-37 79329 g prywatnym Biurze Matry KOPACZY (wykopy na 1 m głębokości) z tere-
' 

monlalnvm „SWATKA" · t Ł · „MERCEDESA 180a" rok Lódź, Piotrkowska 133 nu m1as a odzi zatrudni natychmiast Łódzkie 
I 1959 sprzedam. Telefon Przedsiębiorstwo Robót Telekomunikacyjnych w 
t 506-91, po 17 79324 g KOŁNIERZE z lisów Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr - Łódż 

1 
POSZUKUJĘ garażu w sprzedaje hodowca pry- ul. Wólczańska te>, w godz. 7-15. 8559-k 
śródmieściu lub z do- watny. Zachodnia 23 B ---- -- ·---- ----------­
brym połączeniem komu Im. 35 (bloki, front, koło PALACZA c.o. na kotły niskoprężne z upraw­
nikacyjnym. Tel. 331 _47 , ,.Delikatesów", we1ście z l nleniami zatrudni z terenu m. Łodzi Wojewódz-

ż bramy na prawo_. II. kla.t I kle ~rzedsiębiorstwo _Hurtu Spo.źywczego - Hur-

I 

·' ,I 

,ł ,, 
,ł 

,t 
I 

I ,, 
I 

,ł 

"' , . 

MAL El\!STWO, czlonko ka, I p.). Pon:e<iziałk1 . town1a nr 2 w Łodzi, ul. Tuwima 95. Warunki 
wie spółdzielni posz•.iku sobqty 78100 g pracy i płacy do omówienia w biurze. 8688-k 
je pokoju, najchętniej -
śródmieście. - Oferty 
.,79443" Prasa, Piotrkow­
ska !le 
-R-o=N-D-.-0-T_i_· to-w-a-,--p-o_k_ó-J, 
kuchn.'ę· bloki zam'.en '. ę 
na w:ększe. - Oferty 
„79067" Prasa, Piotrkow­
~ka 96 
2 --=p~o=K-O_J'E_,_k_u_c_h_n_ie--(p-o 
skleooWe) w śródm:eściu 
zamienię na 2 poko1e 
kuchnie w blokach. Te: 
lefon 211-39. po itodz. 18 

~··································································· 
UWAGA! UWAGA! 

Hodowcy lisów i norek I 
ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU SUROWCAMI 

WŁOKIENNICZYMI i SKORZANYMI 

I 
Czynny gabinet zabiegowy (zastrzyki). 1 

JNŻYNIER ooszuku1e po 
koi u ~„blokatof'k;e!(o. 
Tel. :?20-59 79288 g 
POKOJU z niekręou1a­
r.ym wejściem w śród-

z a w i ad am i a, ie rozpoczęło kontraktację skór lisów 

i norek oa dostawy w sezonie 1970/1971. 

Oferty pisemne przesyłać należy 
w Łodzi, ul. Pojezierska 90 a 

terminie •• 

na adres przedsiębiorstwa 

w możliwie najszybszym Natychmiastowa naprawa prote'I! deo· 

tystycznych. loformacJe tel 6%9-50. 
1 
m'eściu - oonukuje. 0-
•ertv .. 7P"'łi7" Prasa, Piotr 
ko'W'f:llc~ 9f; 

• • ................................................................... , 

DYREKCJA MPRB nr 5 w ŁODZI 
ZAWIADAMIA, 

ie z dniem 24. XI. 1969 roku 

ZMIENIA SIEDZIBĘ. 

NOWY A DR ES: 

SKIERNIEWICKA 315. 

Zmiana nazwy 
Łódzkie Zakłady Sprzętu Pożarowego 

Przemysłu Terenowego w Łodzi, 

uL WOLCZAŃSKA 241, 
ZAWIADAMIAJĄ, 

że zmieniły dotychczasową nazwę, 

która obe<'nie brzmi: 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY SPRZĘTU 
METALOWEGO 

PRZEMYSUJ TERENOWEGO 
„P R O G A Z" 

ŁÓDŻ, WÓLCZAŃSKA 241. 

Numery telefonów pozostały bez 
zmian, 

telefon centrali 401-50 
telefon dy rek tora ł65· 14 

Nadal aktualny 
konta bankowego 
dzi 950-6-3012 . 

jest także numer 
NBP 111 0/M w Lo- ~ 

~''~~~~~~~~~....:;..;~~~· 

DZIENNIK ŁODZKJ nr 279 (6633)7 
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WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowi~ MO 01. 400-00. 
lnformacJa PKP 
Informacja PKS 265-96. 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Us!. LZSP 
Lódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 

TEATRY 

03 
08 
09 

soo-oo 
581-U 
541-20 
1198-80 
334-31 
220-89 
398-10 

359-15 

TEATR WIELKI godz. 19 
„Carmen", 24. 11. nieczynny 

TEATR POWSZECHNY - godz. 
11 „Płaszcz" 1 godz. 19.15 „Ra 
dziwili, Panie Kochanku" 
24. 11. n:eczynny 

TEATR NOWY - godz. 11 „ży 
cie jest snem" (b;lety wa.i:ne 
z dn. 30. XI.) godz. 19.15 „Dziś 
do ciebie przyjść nie mogę" 
24. 11. nieczynny 

MALA SALA - godz. 16 ,,Szko 
ła kobiet", godz. 20 „Kaprys" 
24. 11. nieczynna 

TEATR JARACZA (W sali Tea­
tru Rozmaitości) godz. 16 
0 Ania z Zielonego Wzgórza„, 
godz. 19 „Ballada o tamtych 
dniach", 24. 11. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 15 i 19.15 
„Jadzia wdowa" 24. 11. nie­
czynny 

OPERE'rKA - godz. 19 „Skrzy 
dlaty kochanek" 
24. 11. nieczynna 

TEATR ARLEKIN - godz. 11, 
15 „Gwiazdeczka Zaspanecz­
ka". 24. 11. godz. 17.30 „Gwia­
zdeczka Zaspaneczka''. 

TEATR PINOKIO - nieczynny 
TEATR ZIEMI ŁODZKIEJ -

24. u. godz. 15 .• zemsta" 
FILHARl\'J.ONIA (Narutowicza 20) 

24. 11. - godz. 19.30 Recital 
fortepianowy. Danuta Kle~z­
kowska-Pośpiech - klawesyn, 
Jadwiga Stańko - fortepian. 
W programie: J. s. Bach -
Partita h-moll, M. Spisak -
Suita. T. Paciorkiewicz - So 
natina i preludium, J. s. Bach 
- Preludium i fuga C-d..ir i 
f-moll (WK I), L. van Beet­
hoven - sonata C-dur, op. 2 
nr 3, F. Chopin - Polonez 
fis-moll. 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII WŁOKIEN 
NICTWA (Piotrkowska 282) 
czynne od 11-16. 
24. 11. nieczynne. 

MUZEUM SZTUKI (Więckow­
skiego 36) - czynne od godz. 
10-16, 24. 11. nieczynne. 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wol 
ności 14) - czynne od godz. 
11-16. 24. 11. nieczynne. 

MUZEUM HISTORII RUCHU 
REWOLUCYJNEGO (Gdańska 
13) czynne od godz. 10-16. 
24. 11. n\eczynne. 

MUZEUM KATEDRY EWOJ,U­
CJONIZMU UŁ (Park Sien­
kiewicza) - czynne od godz. 
10-14. 24. 11. nieczynne. 

Ł0DZKIE ZOO - czynne od 
godz. 9-16 (ka-sa czynna do 
15.30). 

KI N A 

WOLNOSC - „ W pełnym Sło6 
cu" od lat 18 (fr.) godz. 10, 
12.30, 15. 17.30. 20 
24 . 11. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Beniamin> czyli 
pam1ętn 1 11 cnotllwego mto­
dz!eńca' ~d lat 18 (frnnc.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
24. 11. jak wytej 

KINA STUDYJNĘ 

•n Wia"' 8 35 ~-dl 01 14.05 PrzeboJe na start, 14.a 
ny" (wł.) od lat Ił godz 15. PROGRAM I 8·- .... · „,_ opro e- Peryskop. 14.45 Festiwal jazzo-
17, 19, 2ł. 11. - nieczynne my". 8.45 (Ł) Program dma. 8·50 wy w Nowym Orleanie. 15,05 

PK:.GEłJW.lUSNIE - „13unL na 8.00 C>ziennik. 8.20 „Samo ty- (L) Koncert życzen. 9.a5 (L) „Niewidomy detektyw" _ opow. 
Bounty'' (USA> od lat 14 g. cie". 8.30 P.rzekrój muzyczny. „Spojrzenia i refleksje". 10.15 15.50 Nutki i notki spod Wieży 

. 11, 15, 19, 24. 11, ~ „Zemsta tygodnia. 9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. (Ł) Poranek literacko-muzyczny. Eiffla. 16.10 Historie z lat •tar­
hajduków" (rum.) od lat 16 9.15 Radiowy Magazyn Wojsko- 11.4.2 (Ł) Program tygodnia. 12.05 tu. 16.30 Sentymentalna pod•ó:I: 
godz. l6, 18, 20 wy. 10.00 „Hej• ;, Z drogi" - odc. .,Siedem dni w kraju i na świe z piosenką. 16.50 Wspomnienia 

POK OJ ~ „Zia królowa" g, 15, 10.2ll Polskie tance ludowe. 10.30 cie". 12.30 Poranek symfoniczny aktora _ B. Płotnicki. 17_00 Nle 
„Wielki wąż Chiagachgpok" Radiowa piosenka miesiąca. 11.00 muzyki polskiej. 13.30 Zespoi 5tu dzielne rytmy. 17.30 „Sokół mal 
od lat 11 (niem.) godz. 16, 18, „Rozgłośnia . Harcerska". ll.40 dio M-2. 13.55 (Ł) Program z dy- tański" _ odc. pow. 17.40 Mój 
2o, ' 24. 11. „Wielki wąż „Anegdoty i takty" . 12.05 Wiad. wanikiem. 15.00 „czuk i Hek" - magnetofon. 18.00 Ekspresem 
Chingachgook" g. 16. 18, 20 12.15 (L) „Wesoły autobus". 13.15 słuch . 15.30 Grają i śpiewają ze przez świat. 18.05 Polonia śpie-

STYLOWY - Najlepsze f.ilmy PIONIER - „Koziołki n.a wierz Nowości programu III. 14.00 Ra społy regionalne. 16.00 (Ł) Wy- wa. l8.20 Cień na piasku _rep, 
krótkometrażowe m-ca: „Pol bie" godz. 14, „Porwany za diowy magazyn przebojów. 14.30 niki losowania „Kukułeczki". 18.35 Przypominamy Nieb!e~ko• 
ska metoda spawama ru1e- miodu" od lat 14 (NRD) g . „W Jezioranach". 15.00 Koncert 16.02 (Ł) Rewia ork. i solistów. Czarnych. 19.00 „Garbus" _ słu 
dzi", ,.Niebo należy do dziew l5, 17.30, 20. 24. 11. - „63 dni" życzeń. 16.00 Wiad. 16.05 Tygo- 16.30 Koncert chopinowski z na- chowisko. 19.30 Mini-max. 19.49 
cząt", „Gołuchów", „Hanoi, od lat 14 (pol.) godz. 15, 16.45, dniowy przegląd wydarzeń mię- grań A. Harasiewicza. 17.00 Wi.a „Kwiaty polskie i ich dzieci". 
wtorek, trzynastego", „Roga- 17.30, !8.45, „Porwany .za mlo dzynarodowych. 16.20 „Ballada o domości, 17.05 Warsz. tygodnik 20.09 Symfonie P. czajkowskie-
lin", „Zamki na piasku". „U- du" godz. 20 jałowcu" - słuch. 17.20 „Wszyst dźwiękowy. 17.30 Rewia piosenek. go _ IV symfonia h -moll ,,Pa-
wertura „Chłop i poeta", „Bu REKORD - „Czarny kot" g . kie pary tańczą". 17.40 Melodit> 18.00 Trzy monologi M. Nowa- tetyczna". 20.55 Nasza Polska re 
rza" godz. 14, „Zjazd rodzin 10.30, u .30, „63 dni" od lat 14 ludowe. 18.00 Wyniki Toto-Lotka kowskiego. 18.48 Muzyka. 19.00 porterska. 21.25 Melodie z 9 uto 
ny" od lat 16 (węg.) godz. 16, (poi.) g. 12.30, 13.45, 15, 16.15. oraz region. gier liczbowych. Wiad. i fel. aktualny. 19.15 Ml- !(rafem st. Mikulskiego. 21.50 M. 
18. Film miesiąca : „Dr Glas" „Ciężk;e czasy dla gangste- 18.05 Melodie z całego świata. nlone lata w przebojach WiP.- de Falla „Krótkie życie". 22.00 
od lat 18 (duński) godz. 20. rów" od lat 16 (fr.) godz. 19.00 Kabarecik reklamowy. 19.ló dnia, Paryża i Rzymu. 20.00 Sien Fakty dn'.a. 22.08 Gwiazda sied-
24. 11. - „Persona" od lat 18 17.30, 20. 24. 11. - „KrzyżJ.cy" „Przy muzyce o sporcie". 20.00 kiewiczowski wieczór literacko- miu wieczorów _ s. Przybyl-
(szwedzki) godz. 16, 18, 20 od lat 12 (pol.) godz. 10, 13.15, Dziennik. 20.20 Wiadomości spor muzyczny. 21.30 (L) „Na filmo- ska, 22.20 Opowieści łowieckie. 

STUDIO - „Sprytny Piotr" od 16.30, „Kochać jak Romeo" towe. 20.30 „Matysiakowie". 21.on wej palecie". 22.00 Wiad. 22.0ó 22.35 ABC francuskiej piosenki. 
lat Jl (bulg.) god·z. 15, „Ko- od lat 16 (jugosł.) godz. 20 Gra Ork. Taneczna PR. 21.30 Ra Ogólnopolskie wiad. sport. i wy- 23.00 „Impresje z podróży" 23.0, 
bieta diabeł" od lat 18 (jap.) ROMA - „Drewniany jeździec" diokabaret lub RadiovariettP. , niki Toto-Lotka. 22.25 (Ł) Wia- Muzyka nocą. 23.50 Na dobranoc 
godz. 17.15. 19.30. 24. 11. „Ko- godz. 10, n, 12. 13, „Bracia 22.30 „Na radiowej estradzi"" domości sportowe. 22.35 Echa gra M. Kosz. 
bieta diabeł" godz. 17.15, 19.30 Karamazow" (radz,) od lat 16 23.00 II wydanie dziennika Wif>· europej~klch festiwali muzycz- TELEWIZJA * * * godz. 14, 18, 22. 11. „Bracia Ka czornego. 23.10 ,„Tańczymy do nych. 23.34 „Jazz na dobranoc". 9_00 Program dnia. a.os TV 

ADRIA _ „Wyspa ztoczyń~ów" ramazow" godz. 10, 14, 18 północy" . 24.00 Wiadomości 23.50 Wiadomości. kurs rolniczy _ produkcja 1 
od lat 11 (poi.) godz. IO. :2.30, SOJUSZ „Karaluszysko" g-0dz. wykorzystanie pasz w go~podar 
15. Pożegnanie z tytułem: 14, „Maskarada szpiegów" od stwie. 9.40 Przypominamy. radZl-
„ Towarzvsze" '>d lat IR 'wł . - lat 14 ~ang.) god~ 15,h 17.15, W dniu 21 listopada 1969 r . Dnia 20. XI. 1969 r. zmarł, my. 10.00 „Obiekty" - notatnik 
f~-~tr~od~e~;;~„ 20,od24.11\ i'4' ~~!~Ów'~ . ~~ 1-;t 'i6 af~~łg )m~- zmarła. Po ciężkich cierpie- po krótkich i ciężkich cier- filmowy. 10.30 „Uralskie ema-
(pol) godz 10 12 14 ~ . 17 19 . . niach, nasza nieoclżałowana pieniach, przeżywszy lat 15, lie" (z Mookwy). 11.00 Grand 

. . . ' „ oze- S ' 61 " g d Koleżanka i wzorowy pracow Prix Festiwalu - z cyklu: W 
gnan'.e z tytułem: „System" WIT - „Kr I pu.szcfyd . o...;;: nik - kierownik Pracowni nasz ukochany Mąt, Ojciec, stllrym kinie. 11.50 DziennJk. 
od lat 18 (ang.) g. 16, 18, 20 10. Il, 12, „D ug!e 0 zie i Brat i Dziadek 12.05 Sprawozdanie z meczu pH-

CZAJKA - „Dziewica dla l<S>ę kingów" od lat 14 (USA) g . Żywienia Dzieln. Stacji San.- ki nożnej - I liga Pogoń (Szcze 
cia" (Wł.) od lat 18 godz. 15, 13, 15.30, „Zapach roigdalów" Epid. Lódź-Baluty S. t P. cin) - Stal (Rzeszów) (ze Szcze 
17.15, 19.30, 24. 11. nieczynne od lat 16 (bulg.) g. 18• 20· S. t P. Bolesław cina). 12.45 sprawozdanie z me-

ENERGETYK - „Kowboju do 24. Il. „Czarny dzień w I czu piłki nożnej I liga Gwardia 
dzieła" rang.) od lat 16 eod:i:. Black Roclt" od lat 16 (USA) .mgr wona Raczyński (Warszawa) - Zagłębie (Sosno-
lE, 17, 19. 24. 11. nieczynne godz. 10, 12, 14, „Molo" od wiec). 13.30 Program filmowy. 

GDYNIA - „Pożegnania" od lat 16 (pol.) godz. 16• 18• 20 B k EMERYT PKP 13.45 Prom - poranek symfoni-
Jat 16 (poi.) godz. (10 - seans STOKI - „Kraina spor\u';, ';i rowars a były więzień obozów koncen- czny gra 'Orkiestra PR i TV W 
zamknięty), 14.30, 17, -19.30. 15, ,,Struktura dkrysztal~ ~O tracyjnych w Dachau Krakowie pod dyr, Stanisława 
24. 11. „Pożegnania" godz. 10, lat 14 <t:?ol.) „ go zi { 6

• 6 (' ) Wyrazy głębokiego współ- i Oranienburgu. Hasa oraz Barbara Hesse-Bu-

HA12L.3KO.A15, 17·30, 20 2g4·jl. i'5S~~la17 4~d 2; 
1 

ang. czucia MĘŻOWI, CORECZCE Pogrzeb odbędzie się · 23 li- kowska (fortepian). 14.35 Przemia 
- „Trzy pingwiny" 0 z. · · · • oraz najbliższej RODZINIE ny. 15.05 Cecylia - lekarka wiej 

;~~~ą„14;~· t~fWgc';,~1_) z g~~~~ T~{~fac~l"~a!.~~d~i~~j;'.ę'~~t~ składają: ~i::1~:; ~~en~ar::d~a 13~!do~ ska - film seryjny fran,c. 15.30 
15.30, 17.45, 20, 24. 11. - „Są- tarnik". „F.:glarna nutka", DYREKCJA oraz goszczu; o czym zawiadam.ia· uZapraszamy.ódo wnętrza' 1- z 

W " K t śp'o-h" ż · · · 1 b k' . cyklu: „P! rkiem l węg em". siedzi" od lat 16 (po!.) godz. " muzeum ' ,. o . ~ KOLE ANKI i KOLEDZY Ją pogrązem w g ę o im za- 15.55 Hetmański ordonans - film 
16, 19 godz. 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, Pogrzeb odbędzie się 24 bm. lu TVP z serii: Przygody pana 

I MAJA - „S·mok" godz. 15, 17. DFP - 1969. Od „Zaknza o godz. Ił na Cmentarzu św. ŻONA, CORKA, ZIĘC Michała. 16.25 „Stanisław Wy-
„Sąsiedzi" od lat 16 (pol.) g. nych piosenek" do „Pana Wo Rocha na Radogoszczu. i RODZINA ,. sp'ański - Poeta i malarz" -
16, 18.45. 24. 11. - ,,Maskara- łodyjowskie~o - „Daleka jest widowisko telewizyjne. Scena-
da szpiegów" od lat 14 (ang.) droga" od lat 16 godz. 18• 20· riusz Kaz!mierz Zygmund. 17.15 
godz. 15.30, 17.45, 20 24. 11. - „Viva Maria" od ' PKF 17 25 T I E h 18 OO p 

ŁĄCZNOSC - „Ostatn!e dni" lat 16 (fr.) god.z. 10, 12.30. Baj ""'· · · ee- c o. · 0
-. w ł · t k " clwieczorek przy mlkrofonie. 

od lat 11 (po!.) godz. 14.3o, ki: " eso e mias ~~;. 0
.; Szpital im. H. Jordana. ul. NOCNA POMOC LEKARSKA 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 

16.30, 18.30, 24. 11. - „Ostatnie „Przygoda na szcze 'nócu • Przyrodnicza 119 - przyi·muje 20.05 „Ach, ci młodzi" film fab. 
dni" godz. 18 „Pies w kosmosie", .,Kr le\V 1 „ 

LUTNIA _ „Kolumna Traja- na i osiołek". ..Jerry i lew" rodzące i chore ginekologicz- Nocna pomoc lekarska Stacji prod. węg. 21.30 Fi m z ~ern: 
na" Crum.) od lat 14 l!odz. Jl;. 15. 16. 17. DFP 1969. Od „Za nie z dzielnicy Widzew oraz z Pogotowia Ratunkowego przy „Klub prof. Tutki". 21.50 Maga-
lO, 1~.30, 15, 17.30, 20 kazanych piosenek" do „Pa rejonowej poradni „K", ul. ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66, zyn sportowy, 22.15 Program na 
24. ll. _ „Swięty zastawia pu na Wo!ody1owskiego" - „D<t Srel>rzyńska 75. przyjmuje zgłoszenia telefonicz jutro. 
łapkę" (fr.) od lat 14 „odz. teka 1'!"t ctro~a" 1'.odz. 18, 20 Chirurgia południe - Szpital ne na wizyty domowe lekarzy 'l'ELEWIZJA 
16, 18, 20 DYŻURY APTEK Im. Pirogowa (Wólczańska 195) w godz. 19-5. Wizyty domowe PONIEDZIAŁEK 

ŁDK - „Ząb za ząb" (duń:;-kl) Tuwima 19, Piotrkowska 25, Chirurgia północ - Szpital są zała\wiane w godz. 20-6. 24 LISTOPADA 
od lat 16 godz. 15. 11.30. 20 Ossowski'ego ł Karolewska 48 Im. Jordana (Przyrodnicza 7/9) Amb~ ator~um doraźnej po- 14 25 Politechnika TV· Fizyka 
24. 11. - ,,Bunt na Bounty" ' • Laryngologia - Szpital im. mocy mtermstyczne.f przyjmuje k. t . C" i 

Gagarina 6, Limanowskiego 1, B Il , . . chorych z nagłymi zachorowa- - urs przygo owawczy. lSn e-
(USA) od lat Ił godz. 15, 18.45 Przybyszewskiego 86. ar c~1ego (Kopcmskiego 221 niami internistycznymi w go- nie atmosferyc:'zne (z G.dańska). 

MLODA GWARDIA „Jak 24. 11• ~kul!s(t~~1a - Szp11t~)l im. Jon dzinach lB-7• ul. Lecznicza 6 / 15.00 Pohtechmka TV: Fizyka -
być kochaną" od lat 16 (poi.) Piotrkowska 127, Pl. Wo!.no- sc era 1 wnowa · N . 

1 
. kurs przygotowawczy. Ruch cie 

godz. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 łci 2, Cieszkowskiego 5, Rzgow Gh'rurgia ~ laryngologia dzle ocna po~oc pie i;gmar•ka ezy t gazów (z Gdańska) 16.tp , 
24. 11. - Nowości krótkiego ska 147, Zielona 28, Tuwima 59, clęca - Szpital im. Korc7.aka dla m .. ~odz1. z siedzibą przy t:>ziennik. 16.50 Dla dzieci: Zwie 
metrażu: „Polska metQda spa Limanowskiego 37. ~Ąrml\ C:zę~wonę1 15) . Al. 1'.osciuszk1 48, tel. 324-09 - \ rzyniec - w programie m. In. 
wania miedzi", „Gołuchów", DYZURY SZPITAł.,I Ch\Turgla szczękowo - twarzo- przyjmuje. z~łoszema telefon\~z Przygody dziwnego psa Huckle"' 
„Niezwykły wypadek", .,Ro- wa - Szoital im. Barlickiego ne na zab~eg~ do domu w ?odz. berry (W). 17 .35 Echo stadionu 
galin", „Niebo należy do I Klinika Poł.-Gin. AM im. (Kopcińskiego 22) . 19-4. Zab:egi wykonuje się w (W). 17.50 Wiadomości dnia (Ł). 
dziewcząt" godz. 10-20 non Curie-Skłodowskiej, ul. Curie- Toksykologia - Instytut Me- godz. 20-5. 18.05 Telereklama (L). 18.10 Kino 
stop. „Milion lat przed naszą Skłodowskiej 15 - przyjmuje dycyny Pracy (Teresy 8) Od 1. X. ub. r. łódzka Stacja Filmów Animowanych (W). 18.45 
erą" od la·t 14 Can!'(.) g. 20 rodzące i chore ginekologicz- 24. 11. P?g:itowia Ratunkowego prze- Magazyn Postępu Technicznego 

MUZA - ,,Czarodziejski pier- nie z dzielnicy Górna oraz z Chirurgia południe - Szpital n1es10na została na ul. Leczni (z Katowic). 19.20 Dobranoc. 1P.30 
ścień" godz. 14.30 „.Sidła" od rejonowych poradni „K", ul. im. Pasteura (ul. Wigury 19l CZ'! ~- Dziennik. 20.05 Teatr Telewizji: 
J.at 16 (ang.) godz. 15.30, 17.45, Fornalskiej 27 i Gdańska 29. Cblrurgia północ- - Szo:ta! ~w1ąteczna po!"!>C leka.rska Epilog norymberski. scenariusz 

BAI.TYK - „Winnetou I Ap.a- 20, 24. 11. - „Zbrodniarz, któ Il Klinika Poł. -Gin. AM, ul. Im. Sterlinga (Sterlinga 1/3) dzielnica Sródmlescie - Piotr- TV i reż. _ Jerzy Antczak (w 
naczi" od lat 11 (jug.-NRF) ry u·kradł zbrodnię" od lat 16 Sterlinga 13 - przyjmuje rod2."'ą Okulistyka - Szpital im. Jon kowska 102. tel. ~l -80, Bałuty oparciu 0 książki: .,Przed try-
godz. 10 12.30. 15, 17.30, 20 (pe>!.) godz. 16, 18, 20 ce i chore ginekolog:cznie z schera (Milionowa 14). Z. Pacanowskiej 3. tel. bunalem świata" _ Tadeusza 
24. 11. jak wyżej OKA - „Syn kapitana 13100- dzielnicy Sródmieście z rejo- Laryngologia - Szpital im. 541-96, Górna - Lecznicza 2/4, Cypriana i Jerzego Sawickiego 

POLONIA .. Polowanie na da" (wł.) od lat ·12 godz. 16. nowych poradni „K", ul. No- Pirogowa (Wólczańska 195) tel. 440-62, . Polesie - Al. 1 Ma 'I oraz „Norymberski epilog" _ 
mę:!czyzne" od lat 16 (fr.) · 18, 20, 24. 11. - „Syn kapita wotki 60, Kopcińskiego 32 i Chirurgia I larynJ!;ologia dzle ja .42, tel. 305-83. Widzew - Arkadiusza Półtoraka w tłuma-
godz. 10 12.15 14.30. 17, 19.30 na Blooda" godz. 15, 20, l'(odz. Piotrkowska 269. cleca - Szpital Im. Konopnlc- S~pitalna ?· tel. 271-53. Zghsze- czeniu Jerzego Gonczarsk:ego) 
24. 11. jak wyżej 17.30 !:Im DKF Szpital im. H. Wolf, ul. Ła- kie1 (Sporna 36/50) Ill'.' na w:zyty w . domu. w go 

1 

(W). 21.45 „Muzvczna Praga" _ 
WISŁA - „Wspaniały Red" od POLESIE godz. 14 Bajki. giewnicka 34/36 - przyjmuje Chirurgia szczekowo-twarzo- dz1nach 10-~6. ambulato.ria. c·zyn f'.lm czechosł. (W). 22.15 Dzien-

lat 7 (USA) godz. to, 12. 1~. „Człowiek z Hongkongu" (fr.) rod-zące i chore ginekologicz- wa - Szp!t~I Im. Barlickiego ne ~o g~zmy 17. Zab!egi p:e-
1 

nik (W). 22 .35 Politechnika TV: 
„Na miłość nigdy nie Jest za od lat 14 godz. 17, 19. 24. 11. - n'.e z dzielnicy Bałuty oraz z (Kopcińskiego 22) legn:arskie wykonuje sie w I Fizyka _ kurs orzvJ!otowaw-ozy 
pó:!:no" od lat 14 iweg.) g. jak wyżej (bez poranku) g. rejonowych poradni .,K", ul. Toksykolo!(ia Centralny tych pu_nktach w. !!?dz. ~-18.
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16, 18, 20, 24. 11. jak wyżej 17, 19 _riotrkowska 101, 1 Maja 52 I Szpital Kl'niczny W AM (Żerom Zgło•z<'ma na zab1eg1 w domu nika TV: Fizyka _ kurs przvgo 
WŁOKNIARZ - nieczy·nne POPULARNE „Nie.zrozumie Kasprzaka 17. skiego 113). w godz. 5-18. towawczy (powt. z Gdańska). 
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Z. Zeydler-Zborowski Tomecka. Wiedenka ta nazywa się Ewa 

Holtzberg. 
Posłyszawszy to nazwisko, Olszewski drgnął. 
- Ewa Holtzberg? To chyba ta sama, któ­

ra jest zamieszana w rozróbę w „Krokody-
lu''. 

- O jak.lej rozróbie mówicie? 
- No._ jakoś pod koniec czerwca doszło 

tam do maleńkiej bijatyki. Mówili mi kole­
dzy ze Starówki. 

- O co poszło? 

żadnych dokumentów. Zeznała, że torebkę 
z paszportem skradziono iej w godzinach po­
południowych, a na zapytanie, dlaczego na­
tychmiast nie zameldowała o tym milicji, 
odpowiedziała, że była zajęta czym innym 
i że miała zamiar złożyć meldunek w niedzie­
lę rano albo w poniedziałek dwudziestego 
czwartego czerwca. 

Downar słuchał z natężoną uwagą. Na je­
go twarzy malowało się skupienie. 

Kiedy porucznik wszedł do pokoju, Downar 
właśnie kończył pisać raport, w którym stre­
ścił dotychczasowe wyniki śledz.twa. Nie 
mógł jeszcze, niestety, podać nic lwnkretne­
go, ale scharakteryzował ogólną sytuację, wy­
suwając pewne propozycje co do dalszego 
działania. 

- Domyślam się. Już trochę działałem w 
tej sprawie z kapitanem Grabickim. 

- Właśnie! Wiem o tym. Ciągle jednak 
mamy za mało konkretnych danych. Rośnie 

nam lista kandydatów na mordercę, a praw­
dę mówiąc, n!ewńele wiemy. Chciałbym, że­

byście się zajęli pewną młodą i podobno przv. 
stojną cudzoziemką. 

- PodgazowaLi sobie faceci tak od słowa 
do słowa„. jeden drugiego zaprawił w szczę­

kę. Podobno prosił do tańca babkę, która 
była w towarzystwie tamtego.„ Zapamięta­
łe-m tylko, że chodziło o Niemkę czy Au­
striaczkę i jak teraz posłyszałem nazwisko .•. 

Downar wskazał telefo.n. 

Czy jesteście pewni, że podali wam wła­
śnie te daty? - spytał. 

- Tak. Słyszałem zupełnie wyraźnde. Czy 
t.- ~.kie ważne? 

- Być może, że to jest bardzo ważne -
powiedział Oownar. - To by znaczyło, że •.• 
Ale nie galopujmy. Wolnego„. Chciałbym 
jeszcze was prosić, żebyście zadzwonili do 

- Siadajcie, kolego, siadajcie! Właśnie na 
was czekam. Zaraz kończę. Chwdleczkę. 

Olszewski usiadł i czekał cierpliwie. I on 
także lubił pracować z Downarem. Wiedział, 
że jak major wzywa go do siebie, sprawa na 
pewno będzie interesująca .. 

Downar skończył pisać, wsunął raport do 
szuflady i wesoło spoj.rzał na młodego czło­

wieka. 

- Macie ochotę przeprowadzić ze mną 
pewną akcję? 

- Oczywiście, obywatelu majorze. 
nawet ogromną ochotę. 

Mam 

- To dobrze. Wiecie zapewne, że chodzi 
o zamordowanie Iwony Tomeckiej? 

- Bardzo chętnie. obywatelu majorze. 

Downar spojrzał na niego uważnie. 

- Zdaje się, że macie narzeczoną„. 

- Mam, ale to nie przeszkadza... To .zna-
czy„. chciałem :;><>wiedzieć, że nie miałem nic 
złego na myśld. Zresztą każdemu przyjemniej 
zajmować się młodą i ładną babką, aniżeli 

starą i brzydką. 

Downar uśmiechnął się. 

- Trudno wam nie przyznać rac31. Otóż 
chodzi o wiedenkę, która przyjechała do 
Polski jako turystka. Jest plastyczką, histo­
rykiem sztuki, brała udział w wycieczce, 
którą prowadziła tuż przed śmiercią Iwona 

- Dzwońcie zaraz na Waliców. Niech wam 
podadzą dokładne dane z protokółu. Przede 
wszystkim chodzi mi o datę i o tego jego­
mościa, który był w towarzystwie Ewy Holtz­
berg. 

Po krótktlej rozmowie telefonicznej Olszew­
ski odczytał notatkę: 

- Dwudziestego drugiego czerwca o godzi­
nie pierwszej w nocy doszło do bójki pomię­
dzy artystą malarzem Mark.Iem Swidnickim, 
a Stanisławem Boczyckim, inżynierem bu­
dowlanym. $widnicki był w towarzystwde 
niejakiej Ewy Holtzberg, przybyłej do Pol­
ski z Wiednia w celach turystycznych. Ewa 
Holtzberg nie mogła od razu wylegitymo­
wać się, ponieważ nie posiadała przy sobie 

Pałacu Mostowskich. Spytajcie ich, czy za­
wiadomili wszystkie lotniska, porty i punkty 
grandczne. 

Olszewski skinął głową. 

- Na pewno to załatwm, ale jeszcze 
sprawdzę. - Wyciągnął rękę w kierunku tele­
fonu. 

Okazało się, że w nocy z dwudziestego dru­
giego na dwudziestego trzeciego czerwca od­
powiednie władze zostały powiadomione o 
kradzieży. Nikt nie wyjechał z Polski. legi­
tymując się paszportem Ewy Holtzberg. 

Downar był podniecony. Nareszcie fakty 
zaczynały przemawiać za jego fantastyczną 
nipo tezą. 

(50) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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